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Cena 5 zł. 
Uplata pocztowa UlSZCll>lla f~<:ziłtelftt Przed jubileuszem 

Maurice Tho.reza 
Z P.aryża dono-

;za· 

WiJ.· n~ ~1M3~ 
ROK \', 

ILUSTRO WTOREK 

W sobotę ~ 
c:zór w mel'ostrwie 
lvry pod Paryżem 
odbyło się UTOCZiY'• 
ste otwarcie W"!• 
stawy podark~ 
ofiarowany<lh Th~ 
rezowi z <lk"azji. BO 
roe?Jnicy jego Ull(Jlo 

dzin. 

Dla uczczenia święta l·Maiowego 

Uzyskamy Szczytową produk~jq 

Przemówienie o. 
kolioonościowe wy 
głosił Marcel Ca.; 
chin, który m. in, 
oświadczył: 

W ciagu 30 lat, dzie1i po dniu , bez chwili 
od'Poczyriku - Thorez bronił Rewolucji Radzie 
ckiej przeciwko wrogom narodów. Obecnie 
wrogowie ci przyg·otowują nową agresję priew 
ciwko krajowi Rewolucji Pażdziernike>waj 
i przeciwko republikom demokratyczno - ludo
wym w Europie i Azji. 

Sląsk, Łódź i Warszawa przodują. w . \V artach Po~?Jll 
I 

· I , ·. S ,· ,t 1 me wydajności pracy przyczynie się do utrwa 

W imieniu nas wszystkich Maurice Thorez 
odpowiada im: „NARODY NIGDY NIE BĘ· 
DĄ PROWADZIŁY WOJNY ZE ZWll~ZKIEM: 

Robotnicy całego kraju postanawia ia w ostatnich . rniac 1 przed \\ 1 ~ em lenia pokoju na. świecie". w zakładach A-52 
mas oracu iacych J Ma ja uzyskać szczy to\\ ą prod u kc it~ 1 ma~nwo .PrZ)stępu l<J do wyi·óżnili się spośród całej załogi ob. ob. Skal 

RADZIECKIM, KTóRY OFIAROWUJE śWIA 
TU POKó.T". 

pelnienia Wart Pokoju. Szczególnir lirznie cleldaruja ~\\'Ói udzial \\' Wartach m.ierski. Kowalski i Kopczyński, którzy po
Pok0iu Q'Órnicy i lmtnicy śląscy \\'łókni arze łódzcy or<iz melalowc\ \\·arszaw- stanow'l.li w dniach Wart uzyskiwać ~o 2~0 
scy. proc. normy. O 50 proc. zobowiązała .się .zw1ę 

* "" * Tysią.ce osób zwiedziły wystawę podarków 
dla Thoreza, budzącą jednogłośny zachwyt. 

Na Sląsku nie tylko poszczególni górmcy 
i brygady postanawiają uzyskać maksymalne 
wydobycie węgla w ostatnich dniach pt·zed 
świętem 1 l\'bja, ale zobowiązania takie po
dejmują cale załogi. M. in. górnicy kopalni 
„Szombierki", którzy z pełnym sukcesem re
alizują swe pierwszomajowe zobowiązania. 
po,>tanowili wydobyć w dniach 27, 28 i 29 bm. 
dodatkowo ponad zobowiązanie t>ierwszoma· 
jowe 1.000 ton węgla kamiennego. 

W Łodzi już ponad 15.000 włókniarzy prz~·
stąpilo 24 bm. do pełnienia Wart Pokoju. Przu 
dują robotnicy PZPB Nr 3. W przędzalni cien 
koprzędrtej na każdym warsztacie czerwieni 
się chorc\giewka - symbol uczestniczenia w 
Wartach Pokoju. Sale mają wygląd od3wi~t
nv. Maszyny lśnią czystością. 

Do pełnienia Wart Pokoju przystąpili robot 
nicy wielu Jabryk wełnianych i baweh1ianych, 
jcdwabuiczo - galanLeryjnych, dziewiar:<kich. 
artykułów technicznych i in. 

W stolicy przodują w podejnwwaniu Wart 
metalowcy. W Państwowych Zakładach Opty 
cznych ponad 50 proc. załogi przyshipiło do 
pelnienia Wart Pokoju. 

W meldunku czteroosobowego zespołu moo 
taio11ego ob. ob. Witkov.::;kiego, Kądzielskiego, 
Ru.10 i Olejniczaka ciytamy m. in.: 
„Zgłai.zamy z dumą swój akces do Wart Po 

koju i postanawiamy przez dalsze podniesie· 

ks;,.yć swoją w_ydajność Zofia Mark1ew1cz z 
działu grzejnikow. 

Liczne zobowiązania podjęli również robot 
nicy Zakładów Wytwórczych Aparatury Wy 
sok.ieoo Napięcia i robotnicy Zakładów Wy
t\vór~ych Urządzeń Telefonicznych. 

Wzruszenie z.wiedzaj;}cych wywołuje. gablot. 
ka z przedśmiertnymi listami rozstrzelauych 
patriotó'1·, którzy " o,;tatnich chwilach >(WC~O 
życia dawali wyraz pnywiązaniu do sekrclll• 
rza generalnego Komunistycznf'j Pl\rtii .Fran
cji. 

.r.· * 
* 

D • k• "ISRJł Krajowy Zwią.zek b. Partyza.ntów i Wolnych 
ZI~ I pomocy I-' Strzelców skierował do Thoreza z okazji jc~o 

G I. g a· n I y--c z n a h u I a ~~~tz~n °~=~ęl~ij::: ~i:i:za~~~~~ d:~~~j~:~1 roli KomunistycZinej Partii Franeji pod 11·a· 
szym kier-O)Vnietwem w wake przeciwko oku· 
pant.owi hitlerowskiemu. , 

Podwo·, produkc'1ę stali' .• żelaza w Płonie 6.-letnim Nie zapomnimy, że 10 lipca 1940 r. rzucili
ście na ziemi ojczystej pierwszy apel d<> opo· 

Olbrzvmj rozwo.1 Gospodarki Naro· 1 no. wszych zdobyczy wiedzy na tym od· ru. 
J k . Odpowiadając nR wasz apel - 75 1;ys. ko-

dowe i w Planie 6-cio letnim wymaga cm u. d • k "d ni · t k ... e munistów przelał<• s.wą krew w walce o \I-Ol· 
· k · · ł · Pomoc ra ziec a uw1 ocz się a z 

~nacz~ego 7\vlę szema pot~nc 1a u pro· w zakresie urządzeń pr-0dukcy.jnyeh, ność. 
aukcy 1necro przemysłu hutmczef:!O. kt. t ZSRR życzymy Wam długiego. życi~ .dla k~mLY· 

W : .'"; k . . . t . b . konie· ore o rzymamy z · nuowania Waszej szczytneJ roh h.1erowmka. i 
. . z~viąz u

1
. z. tybnud po rze am~ h t Nowa huta podwoi pod koniec Planu bojownik~ o niepodległość mil'od<>wą, pol;ój i 

czr!-o~c1a sta ~ .sr~ u owa. n~we1 u Y o 6·cio letniego produkc.ię hutnietwa 1>°" dem-0kracJę". 
duze1 zdolnosc1 proclukcy1ne1. skici:fo. * ~ * . . . 

Huta ta powstanie w okolicach Kra· o·bok huty powstanie wielkie soc·jafi„ Okrę~o~a konferencja robotmkow poI~OCJl()· 
k „ w 1 . • " ł · · .1 • • ~ '. k. ._ afrykansk1ch wystosowała do Thoreza list, w 

eh „ owa. s epne prace Z?Sla.Y flit PO'.'I~ sl.yczne: obbczon,.c na 100.000 m1esz al}- którym gratuluje mu 50 rocznicy jeg w·o-C8mJ pracowac te przy pomoc~' radz1eck1ch spec.1al1· cow miasto, klore zbudowane będne'I. dzin i odda.je mu hold, jako niestrudzonemu 

_ dni"acb J-ao. I· 
9

_
00 

Mai·.,,; slów. którzy· opracnwi.Ji;ł ' d<l_ku~1entacJ:r według wy~ogó~ nowocz~snej at".Chi• klbrońcy klasy ro?@tiniczej ~ na~odó'.''„ .ucisk!t: 
,... a l'!'t •• . • cl nkrn4 ·huly z U\\'110-l'~<fn en1e111 a.1- tekt ry. · . nych oraz prżoduJącem.u bo w- ilro\'1-J- 4> pokoJ. 

Sekretariat CHZZ podjął na~tępując.:lj uth· 
walę; Biorąc 1>00 uwagę wielkie i od110\\ ie· 
dzią.inc, zadanilJ, stojl!ce przed masami pracu
jącymi hraju " roku bieżl!cym, tiierwszym ro· 
ku Planu 6·letiniego, Sekretariat Centr" ln<.?j 
Rady Zll i~zków Za'' od owych stwierdza konie
czność 11 Jtężenia wszystkich sił oraz naj1>el
nicjszego ·wykorzystania czasu pracy dla re,1.
lizacji tcg·o Planu. 

Zgodnie z 1>-ostaw'! zorganizowanej w z,1 iąz 
kach Za\\ Odowyc.:h klasy robotniczej, Sehreta· 
riat CRZZ zwraca sie do Rzadu o 11 ydanie 
zarządzcni<1, aby ·ioorem lat ubjegłych. w 
dniach 3 i 9 maja br. oabywala się normalna 
praca "e wszystkich za kladach pr:t.emy"ło· 
wych i instytucjach. 

De leeacja handlowa N.ft.O. 
przybyła do .Warszawy 

W cll1iu 24 bm. orzybyła do Warszawy dele 
gac.1a handlowa Niemieckie.i Republiki Demo 
'·Tatycznej pod przewodnictwem ministra han 
dlu zagranic.mego P. Georga Handke. 
Delegację witali na dworcu: minister han

dla Zag1·a11icznego inz. Tadeusz Gede. wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa Handlu Zagraniczne 
go i Ministerstwa S 1)raw Zagranicznych oraz 
członkowie niemieckie.i misji dyplomatycznej 
w "\Varszawie 

Z całego kraju 
SWIADCZENJA RODZINNE 

\ 'a mocy ro:µorzq,dzc11ia ministrn Pracy i Optf'ki 
~połec=iic.i, tts::,-scy µracou:11icr roilli 1'11.ństtto11) eh 
Gospodarstw Roillyf'h ob.irci :o,tri/i 11/.rzpiec=e 
niem. rodzimi »111. 

.tasitki r~d=inne Jlf=' o{U0UJQ /JlllCOIW iJ.:om 
P&R llU t<.etrw1kach ogólnie obowiq,11jqC)d1. rr \ '80 

koić ~asi/ku .ie.•/ tnk„ srmrn jai· r/fo i1111yd1 p,ru11 
ube: pirc::orn·c/1 . 

f-'011adLo pracmrnic.1· rolni l:ur::.pUt.il! ;; pr:_ni=i11 
ław 1cyprau:cl.- nif'111offff:c„cl1. 

/.,AKONCZJ!;NJE Z.J AZDU KOLEJ AHZY 
rr Wurszuuic odbył si'! Wu/w.· Zjazd Z1tiqz/,,u 

r:auodou;c$U Kole.iarzy. 
1\'a ljeźd::ir /iOfUSZOIW tticle Ż) ILUL/lyc!t dla 

polskiego lw:.ojnict1ca 5pra11;, a pr;;ede 11·sz,-stkim I 
udziału ZZL\ w Pla11i<' 6 letnim. Stu.ierd:mw , że 
wir;l.:s=o' dot.rc/1c:.asow~·cl1 brnl.-ów była 1tynihicm 
11iedostatcc~11cgo µo:iomu 11nmd w~·11tórc:.ych i sill 
begu /JOttif!:w1i!I rl=ialctl11o·ir·i :1Ótfzla111 ej z 11rr1c11 
,ulmi11 istf'lcji kolejmce j. 

Szerako omatwor1 o ::agad11iema plcm u1u111 ia 
::kolc11ia ideo/ o,'!ic:.nego człon kóu;. 

W dyskusji ncid sprwtozda11icrn ustę11t1jqceso :a 
rz1J(lu, mó1ccy powitali ;z zc1dULtolcniem :u110t1 ie 
d::ia1tc przez min. naba11oivskicgu :1dr:kszc11if! fttn 

duszow na akcję soc}alną. 
Na ~akoir.czc11ie ;;;Jaz.du w.;hiwlo1w nmq slol11/ 

~ZA. i dolwn.crno 1vyboru władz ;;1ti1t=ku. 

Sukc · s Rządu i poStępowych księzy 
„Prowadzimy poli_tykę w Warszawie, a nie w Watykanie" 
Poci·a je;ny dalszE \\ ypo\viedzi o po· 

rozumieniu miedzy Rządem a Epis
kop<rtem. 

HENRYK ZALEWSKI - prezes 
arch idiel'.ez ja In ego zarz. ,.Caritas" 
na okreg Dolnego $l<;1~ka stwierd;rn 
w swym oświadczeniu: 

nie, że wreszcie Episkopat wystąpi z wnios
kiem o to, by biskupi i proboszczowie na Zie 
Iniach Zachodnich nie byli już administra.tora 
mi, ale stałymi gospodarzami swojej diecezji 
i parafii. 

Porozumienie niezbicie potwierdza stano
wisko księży postępowych, którzy uważają za 
słuszne, że my, Polacy, prowadzimy politykę 
w Warszawie, a nie w Watykanie, że w spra 
wach politycznych kierujemy się wyłącznie 
polską racją stanu. · 

Z porozumienia Rządu Polski Ludowej •t. 

Episkopatem widać tę dobrą wolę i życzłi· 
wość, z jaką Rząd odno!>i się do Kościoła ka. 
tolickiego w Polsce. 

Uważam. · że porozumienie. które nastąpiło 
mi~dzy Rządem 1lzPczypospoHte.i Polskiej a 
Episkopaicrn, .ie:>t raclosnym wydarzeniem dl11. 
każdego obywatela, a tym bardziej księdza. 
Rząd Polski Ludowej przez swą dobrą wolę 
odniósł wielld sukces, który ,icst ;iednocześ
nie sukcesem naszym - księży postępowycb, 
ktćirzy ocl dłu·i:szego ctasn o to porozumienie JAN DOBRACZVNSKI - znany 
wołali. . piooarz katolicki - oświadczył: 

Ci, klórz~· hczyli na w;olk() między Rządean ~ 
a E1,iskopaiem zawie<'lli się. Chcieli oni te za. I Porozumienie podpisane pomiędzy Rządem 
targi wykorzy~iać do wzmocnienia pozycji P?d a Epis-!mpa.t~m polskim, w~daj.e. mi. się wy: 
7.cgaczy wojcnn~·ch. Ciest.Y mnie szczegol- darzemem historycznym w1elk1eJ miary. Ka.i: 

W dni„dl :!Il - .JO k 11 icinia br. odbędzie si\• w Pradze sesja Komitetu )\'ykonawczego i Ra
dy Naczelnej l\1iędzynarotlowej Federacji b. Więźniów Politycznych (FIAPP). 

Rada . ' aczclłla 1rnd~umujc bilans dzialah1ości FIAPP i ustali nowe zadania b. boj<>wników 
anty fanJ s1011 ~kich w tocząc.:ej się walce o pokój i p1'Zeciwko odrodzeniu fas-byzmu. 

Na zdjęciu - wirlok og-ólnopolskiej manifestacji, jaka odbyła się przed kil:koma dniami 
w O~więcimiu w ramach Tygodnia Międz.Jmarod<>wej Solidarności b. Więźniów Polityc~nych. 

dy, jak sądzę, zdaje sobie sprawę z tego, :i:e 
w Państwie o tak wielkiej ilości katolików, 
jak Polska, nie mogą istnieć sprawy życia spo 
łcczncgo, kulturalnego, czy jakiegokolwiek in 
ncgo, które by nie były także sprawami ka· 
tolików. Katolicy - z samej istoty swej wia 
ry - muszą znajdować się wszędzie, musz<\ 
brać czynny udział w pracach, troskach i tru 
dach swego narodu. Ten realizm myślenia ka 
tolickiego był zawsze jego siłą i nie wątpię, 
że to on skłonił dostojny Episkopat polski, 
będąey przedstawicielstwem katolików pol
skich, do podpisania umowy z Rządem Pol
skim, pomimo różnic. jakie istnieją pomiędzy 
światopoglądem katolickim a materialistycz· 
nym. 

Umowa, moim zdaniem, stwarza. nową SY· 
tuację nie tylko dla Polski, ale także dla ca
łego świata. Jej zrealizowanie będzie argu
mentem przeciwko tym wszystkim, któr.tY 
chcieliby zmobilizować katolików, przeciwko 
obozowi reform społecznych i frontu pokoju. 

Katolicyzm nic był nigdy po stronie niespra 
wiedliwości społecznej, a. jeżeli to się zda
rzało jego przedstawicielom, było to zawsze 
dowodem ich odej~cia od myśli ewangclicz· 
nej. Katolicyzm był także zawsze po stronie 
pokoju, a. średniowieczny „treuga Dei" był je 
go dziełem. Dziś, w okresie gdy pewne grUJ>Y 
chciałyby sprowokować nową wojnę, układ 
pomiędzy Episkopatem polskim a Rządem 
Polski Ludowej wydaje mi się cennym wkła· 
dcm w gmach pokoju. 
Niemniej wielką wagę posiada umowa 11rzcz 

fakt wzięcia na. siebie przez Episkopat pol
ski z2bowiązania. do starania o wciągnięcie 
Ziem Odzysltanycłl w ramy trwałej polskiej 
administracji kościelnej. 

Ksiqika polska 
.popularyzowana we Francji 

Z Paryża donoszą: 22 kwietnia br. rozpoczął 
się we Francji Tydzień Taniej Książki Poi
skiej, który potrwa do dnia 1 maja br. 

Specjalna ciężarówka, załadowana ksiażka
mi.w .ięzyku polskim, objeżdża wszystkie wi~ 
ksze Ekupiska polskie w departamentach 
Pas de Calais .i Nord. 

* • * 
Jak donoszą z Paryża, do Polski wyjechał 

transport 102 repatriantów, wśród których 
są górnicy z północnej Francji z rodzinami 
oraz . wielu robotników polskich z okręgu pa 
rysk1e~o. 
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Pott:żna armia pokoju 
Klasa robotnicza całego świata dokona 1-go Maja przeglqdu swych sił 

Zbliża się 1 Maja, dzień mobilizacji nie i przygotowuje nową wojnę. Miliarde
i przeglądu bojowych sił klasy robotniczej rzy amerykańscy, którzy nabili Mbie ~:uto 
całego świata. Koqtynuując ~hlubną 60-let kieszenie na nieszczęściach i krwi milio
nią już tradycję, robotnicy wyjdą w tym nów podczas ostatniej wojny, szukają jak 
dniu na czele mas pracujących na ulice. sępy nowego żeru. 

'W miasta.eh i osiedlach robotniczych ca- Pałają coraz dzikszą nienawiścią do 
lej kuli ziemskiej załopocą czerwone sztan Związku Radzieckiego, ostoi pokoju i wol 
dary, hasła i śpiewy robotnicze rozlegną ności ludów, do krajów demokracji ludo
się we wszystkich językach. - wej, budujących fundamenty socjalizmu, 

W rMmych warunkach, ale wszędzie ?. do Chińskiej Republiki Ludowej, która 
tą samą „Międzynarodówką" na ustach wydarła im się ze szponów, dCI Niemie
kl!U!a robotnicza manifestować będzie go- ckiej Republiki Demokratycznej, . która 
towość walki o ostateczne zwycięstwo przez sam fakt swego powstania poważnie 
wielkiej sprawy socjalizmu, której gwiaz- pokrzyżowała ich plany. 
dą przewodnią jest nauka Marksa, Engel- Gangsterzy z Departamentu Stanu pró-
sa, Lenina i Stalina. bowali też i nadal je::zcze próbują zastra~ 

Z ogromną siłą rozbrzmiewać będzie na j szyć i szantażowa6 wolne narody bombą 
tegorocznych demonstracjach pierwszoma- atomową i nieistniejącą superbombą wo
jowych hasło Pokoju. Klasa robotnicza, dorową. Nie jest to, oczywiście dowodem 
'derownicza siła współczesnego społeczeń- ich siły. · 
•:;twa, jest chorążym sprawy pokoju. Rzucając na stół takie karty, jak bom-

Ona to, klasa robotnicza, jednoczy i or bę atomową i wodorową, imperialiści ujaw 
. „anizujc do walki o trwały pokój wszyst- niają w gruncie rzeczy swoją słabość, przy 
ldch ludzi pracy, wszystkich ludzi dobrej znają się do utraty gruntu pod nogami i 
woli, wszystkich zwolenników pokoju nie- wynikającego stąd szaleńczego awanturni
- ależnie od ich wierzeń, czy poglą.dów po- ctwa. 
1itycznych. Ona to jest dumą światowego · Dwa światy - dwa diametralnie prze
~uchu Obrońców Pokoju, jakiego nie było ciwne obrazy. świat socjalizmu i~ie w gó-
1.lotąd w historii. rę, rozwija , się, rośnie w siłę i dobrobyt, 

Na czele tego ruchu stoi klasa robotni- ~wiat kapitalizmu idzie w dół, podupada, 
' 7.a Związku Radzieckiego, stoi cały naród Jego gospodarka gnije. świat socjalizmu 
'""l~ziecki, ten naród, który picrw<,;zy zrzu- nie ma się czego obawiać w pokojowym 
'i.ł jarzmo kapitału, zbudował bezklasowe współzawodnictwie z kaijltalizmem. Takie 
'"'>Ołeczeństwo socjalistyczne i pewnie kro pokojowe wspó,łzawodnictwo jest w intere 
c-:y do komm1izmu. sic całej ludzkości, gdyż je~t ono koniecz-

Wybitnc miejsce w tym ruchu zajmuje ne dla sprawy pokoju na świecie. Przeciw
'· '.asa robotnicza krajów demokracji ludo- ko niemu są i mogą być tylko imperiali
"ej. Na wysuniętych, bojowych pozycjach stycmi podżegacze wojenni. 
· -go ruchu znajduje się klasa robotnicza W potężnej i potężniejącej z każdym 

dniem walce o pokój, narody nabierają co
raz większego doświadczenia W demasko
wani.u wrogów pokoju. Kto jest naprawdę 
za pokojem, za pokojowym współistnie
niem dwóch systemów, na jakie podzielo
ny jest obecnie świat, ten musi być prze
ciwko broni atomowej, musi być ZWK>lenni
kiem bezwarunkowego zakazu broni · atomo 
wej. 

Cała uczciwa ludzkość wypowiada się za 
tym zakazem. świadczy o tym entuzjazm, 
z jakim przyjęto apel sztokholmskiej sesji 
światowego Komitetu Obrońców Pokoju 
we wszystkich krajach. świata. . 

Pod apel kładą swe podpisy robotnicy 
i chłopi, uczeni i artyści, działacze świeccy 
i duchowni, młodzież i starzy. Apel stał 
się wielką kartą pokoju, którą przegłosu
je cały świat, która jeszcze bardziej od
izoluje przestępców atomowych od naro
dów, jeszcze bardziej pogłębi przepaść, ja
ka ich rozdziela. 
swiadomość wielkiej, potężnej bitwy, 

toczącej się obecnie na całym świecie prze 
ciwko podżegaczom do nowej wojny, to
warzyszy każdemu robotnikowi polskiemu 
w tych dniach przedmajowych. 
świadomość ta pobudza nas i mobilizu

je do czynu. Zagrzewa nas do lepszej. wy
dajniejszej pracy dla naszej Polski Ludo
wej, naszej Ojczyzny, stojącej twardo w 
obozie Obroi1ców Pokoju. Potęguje w nas 
uczucie głębokiej spójni i braterstwa z 
wielkim narodem radzieckiz.n. Rozpala w 
nas uczucie solidarności z niezliczonymi 
bojownikami, którzy we Francji i we Wło
szech, w Chinach i w dalekim Vietnamic 
mężnie i nieustraszenie bronią naszej 
wspólnej sprawy, sprawy pokoju. 

···ielu krajów kapitalistycznych, która od- -----------------------------------

;'~~~1:~~-~::~;:=,::;~;li:t::;;:b Towary zagraniczne na MTP 
Wszyscy uczciwi ludzie na świecie prze-

:, '>uywują się obecnie coraz bardziej, że Przygotowania do Targ· ów na ukończeniu 
:-: 1 siłą, która może odwrócić od ludzko-
f; i klęskę nowej wojny i zagrodzić drogę P.D.T. zbudowały n3. terenie Targów W celu ułatwienia podróży organizo-
8· .. omowym szantażystom i spiskowcom. Poznańskich 15 specia-Inych pawilonów, wane są specialne pociągi i autobusy, 

z w których sprzedawane b~dą różnego Nie pozostają również w tyle PLL 
graja imperialistf>w, przede wszystkim rodz a iu prze:!imioty prod u kc ii zagrani- „Lot", które uruchamia ją dodatkowe li-

giełdy nowojorskiej marzy o nowej woj cznei. nie lotnicze. z Lodzi kursować będzie 

PAIQ"STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR 30 

Zgierz, ul. Waryńskiego 6 
z.a trudndą~ 

I 1) INŻYNIERA RUCHU 
i '?I TECHNIKA budowlanegu 
t 3) MAJSTRA farbiarskiego 
l 4) TKACZY na krosna kortOWL. 
( Zgłoazenia przyjmuje Wydział Perso
l nalny godz. 8 - 16, Zgierz, Waryńskie-
1 go 6. tel. 30. 233-

' 'odzienna rwroelka ,,/!.,xpressu" 

Ogólna wartość towarów zagrani- codziennie ~amolot, odlatujący o godz. 
cznych wyniesie około 700 milionów -zło 12.25 i przylatujący do P:nnania o 
tych. Są to wyroby prz€mysłowe i kon- godz. 13.20. W dro<l-ze powrotnej sa
rnmcvjne ze Związku Radzieckiego, Cze molot startuje z Poznania o godz. 14. 
chosłowac ji, Węgier, Rumunii, Bułgarii i J?rzylot do uxb:i. - g-odz. 14.53. 
Niemieckiej Re.publiki Demokratycznei. W czasie od I rlo 7 maja T::irgi odwie 
Ceny sprzedażne wszystkich tych arty- dza wycieczki wyróżnrn iących ~ię w na
kułów zostały ustalone poniżej cen ryn- uce uczestników kursów dla. analfabe
kowych. tów. M. in. z Łodzi wyjedzie 500 osób. 
Ażebv kupić ten towar trzeba natu- Po®bne grupy wyjadą fa.l<ie z Warsza

ralnie naipierw do Poznania pojechać. wv, Wr0cławia i Szcze-.::ir:a. 

Jan Merc 

Amon 
niesłvchanie inteligentnv. A przy tym 
niezwykle posłuszny. Wystarczyło, ie 
'uzyknęłem: „Do nogi". a on przylaty
\\ral i lizał mi ręce. Później, z nudów, 
mi uczyłem go najrozmaitszych sztuk. 

Si<dzieliśmy we dwójkę w małe i ka
·iarni. W lokalu było nudno. l(a\va 

· tiała smak palonej cykorii. monotonnie 
I ;·zeczaly muchy. 

Nazle do ich brzęku doszłv inne ja-
. ;eś odgłosy. Zrazu dyskretne, stawąły 
~ coraz glośniejsz!i. potężniały, ogrom 
:aty, ai wreszcie dały się słyszeć grom 
ie okrzyki' „Precz z rzt.J<l'em. idt.Jcym 

- ::i pasku kapitalizmu i imperializmu!" 
\lie będziemy wyładowywać amerykań 

· '\ich armat!" •. Włochv nie dadzt.J krwi 
voich svnów dla bankierów z Wall 

'- treetu !" 
- Znów nowa demonstracja antyrzą

•''Jwa - zauważyłem cicho Jakoś 
· >talnio takie rzeczv zdarzaia się we 
· · 'łoszech coraz czi;ściei. 

- Rzecz zupełnie naturalna, mój przy 
; ·cielu. Powięk:::za ją sie s zeregi uświa
. 1mionych robotników włoskich, którzy 

r }Jcq \VaJczyĆ O sprawi€dJiwe prawa dla 
~łowieka pracv.„ A równocześnie wzra 
' a ilość bezroboinych. I coraz więcej 
·dzi zapytu ie: „Skad weźmiemy pieni~
~e na jutrze iszv obi ad~" O! znam •to 

r1 )brze - mój zna jom v pogładził swoje 
ug-ie \Vłosv i zacz;:ił ODOWiadać: 

- Bylem kiedyś artysta w wę:irownym 
nku. Wiodło mi sie nienajgorzei. 

"lieliśmv kil ka numerów doprawdy 
[ral<cyimch. Nasza rzrupa tresowa·
vch iwów była znana w całych północ
vch Włoszech. a złotowłosa Mona, tan-

. ~rka na linie, wywoływała wśród pu
~ :iczności niekłamany podziw. 

Póź11i~i zaczęło wieść nam :>ie trochę 
corzei. Tancerka na linie uciekła z oo. 

gromcą lwów, J\vy z powodiu starości 
przeniosły się w zaświaty, uczony żółw, 
który umiał odgadywać godziny, został 
skradziony przez zwolenników zupy z 
żółwia, a gadatliwa papuga nauczyła 
się tak paskudnych wyrazów, że nie 
można iei było prezentować publiczno
ści poniżej lat 16. Jednym słowem 
nasz cyrk sp la itował i n as ze przedsię
biorstwo zostało zlil{widowane. Teraz 
i ja poznalem, jak bardzo gorzki jest 
chleb bezrobotnego. 
Zacząłem starać się o posadę, o ja

kieś zajęcie, ale oan sam wie. jak było 
i iest we Włoszech: ie nie tak łatwo 
rna idziesz tu robotę. A iakiei kwalifi
kacje posiadałem ja - byłv artysta cyr
kowy. 

Jako cały majątek pozostał mi jeszcze 
tylko mały foksterierek. Pie~ był inteli
gentny i bystry. Bardzo g'o lubiałem 
i . chociaż sam nie zawsze najadłem się 
do syta. dla Amona znalazło się zawsze 
na miseczce coś dobrego. 

Po długich staraniach udało mi się w 
końcu otrzymać posadkę pamocnika ma 
Q"azyniera w lednei z prywatnych fa
brvk. 
Choć nie mam specjalnych kwalifika

cji. pra<'owajem tam przez parę miesię
cy. zarabiając hle, że starczyło mi na 
nerf:rne życie i opłacenie komornego. 

Je<l yna moia radościa bvł wtedy mój 
foksterier Amon. Pies przypomniał mi 
dawne dobre czasy, niezapomniane 
chwile. jakie spędzałem w zwierzy11cu, 
pelnvm . lwów i egzotycżnych zwierzal. 

Amon bvł ;ak iuż oanu oowie:ilziałem 

Pewnego razu wpadłem na pomysł, że 
hyłoby to bardzo oryginalne, gdybym 
naucz v ł go wvkonywania wszystkich 
moich rozkazów na odwrót. 

Po pewnym czasie osiągnelem w tym 
k:erunk:.t zadziwiające rezultaty. Kiedy 
wolałem: .,Amon, do nogi!" on demon
stracyinie odchodził ode mnie. Kiedy 
znów rozkazywałem: ,.Amon, precz!" on 
doskakiwał da mnie radośnie machając 
ogonem. 

Pies robił coraz wspanialsze postępy, 
Teraz wystarczało, że za\vołałem: „Nie 
chce dzisiaj czytać gazety!", a pies pod
biegał d!Q stolika, ściągał stamtąd gaze
fę i kładł mi ją na kolana .z tymi ozna
kami niepohamowanej radości, jakie 
okazywał zawsze, kiedy mógł mi wy
świadczyć jakąś przysługe. 

Kiedy na odwrót mÓ'wiłem: „Mam 
ochote poczytać dzisa j i nie chciałbym 
aby mi przeszkadzano!" Amon wyrywał 
mi z reki książkę i tańczył z nią po po
koju .. ,Dziś nie pójdę ::llo miasta!" -
takie wypowiedziane przeze mnie zdanie 
wystarczyło, ie pies wpadał d'o przed.po
koju. przynosił stamtąd laskę i kapelusz, 
a potem, szarpiąc mnie za marynarkę, 
ci::ii:rnał '" kierunku drzwi. 

Takich to wyuczyłem go figli i sztu
~zek nawet nie wiedząc, ie nadejdzie 
chwtla., kiedy hed:tie mi się to mogło 
przy;:J,ac.„ 

Pan wie, że zgodnie z planem Mar
shalla my, Włosi. zobowiązani iesteśmy 
kupować "d Amervki ściśle określone 
ilości bwa;·ow. co -odbiiR sie fatalnie n:.ł 
kra iowei oro<lukc ii. Ofiara krótko
wzroczności naszych ekonomistów oa-

r ł-13 

Włókniarze wykonują 
zobowiązania 1-Majowe 

lt 

' 

Znana w Łodzi prz.od<>wnica pracy - prządka 

Bronisława. Borecka. z Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełniainego nr 3 wykonała już 

swe zobowiązanie 1 Majowe . 
Tm\'. Bor('Cka wykonywała przeciętnie bazę 

akordową w 134 proc. 

Majster Stanisław Bartczak z PZPW nr 3 
podj!}ł ze>bowią.zanie 1 Majowe: doprowadzić 

wszystkie krosna swojego dz.iału d-0 takiego 
sta.nu, aby umożliwić tkaczom wykonamie 
swoich zobowiązań długofalowych' i otoczyć 
specjalną opieką brygady ZMP, które podję
ły dodatkowe zobowiązania z okazji Między
narodowego Tygodnia Młodzieży D~okra-

tycznej. 
Brygada majstra Bartczaka wykonuje i.)lan 

dziennej bazy w 106 procer.tacb. 

d'iem między innymi i ja: i oto prze~! ty
godniem fabryczi\a, w której byłem za
trudniony, zbankrutowała i zncwu rna-
1<1 ziem s:e na bruku. 
Wpadła mi wte.dy do głowy myśl, ie 

mógłbym wykorzystać um:ejętnoścl 
Amona i wyshpić z nim w cyrku. 

Kiedy t-.:~lefc.nicznie zwróciłem się z 
tą prop')zvc :a ::l D dvrektora tutejszego 
cyrku. ów, znaiac mnie z dawnych cza
ców, zgodzi! sie zaangażować nas do 
iedneg::i komicznego numeru. Zaiadał 
ied'nak. żebym · przedstawił mu swojego 
DU·oHa. 

Pełfn optymivmu wyszedlem ?. swoim 
pieskiem na uH„·ę. Znów ucz 1 :łem pod 
nogami pewny grunt. Napełnia/a :nnie 
radość, że znalazłem wreszcie prace i 
kawałek chleba. · 

W zamyśleniu sze::l:łem w stronę cyrku. 
W pewnci chwili chci;;iler;• p~zeiść na 
druga strone ulicv. Postąpilern dwa kro
ki naprzód j nagle zatrzymalem się, po_ 
nieważ tuż z poza zakrętu wypadł auto
bus. 

Instynktowa ie cofna!em się ; krzyk
nąłem: „Amon, wróć!" 

Pies spojrzał na mnie jakoś dziwnie„. 
Ale ie moja tresura weszła mu już w 
krew .i machinalnie wszvstkie moie roi
kazy spełniał na odwrót. zamiast cofnać 
się. przystanal... i zaraz potem wpadł 
pod koła nadjeźd'żai::iceQ'o autobusu.„ 

Tu starv człowiek przerwał swoie 
odpowiadanie i nislrn pachylił g-lowe. A 
rotem dokończvł z melancholia: · 
. Mówi<lc szczerz0. zazdroszczę mo-
1emu psu! Zginał i ma już spokój„. a ja 
muszę sie <lalei borykać z losem. A pro
pos psa: my Włosi mamv tNaz prawdzi
wi~ osie życie!.„ T dlateg 0 maią racie ci. 
ktorzv j temonstracyjnie wołali przed 
chwila: .. Precz z rzadem. idacym na 
oasku kaoital:isfÓ'l!l ,;. ;n:iru:u-bHdAmtu 
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' PRZY&·ODY WACKA 

W ASEK: 1''1,·śmv zolxJ\dązania 
wvkonali, a \n' nawet obowiązków nie 
rpełni I i scit- ! ... 

HlPEK: - To pomóżcie mi„. 
W.,\CEI(: - A fiS!a! Ani myś!e! Trze

b;:i, bvlo :-;n1idni{' pracować' 
.... „ .... 'łH.+e:"·'"'· 

nazwa 

I ł, 

_..,.... 11,.e ZR08łł.ES I ... 

WICEK: - Zie zrobiłeś! 
WACEK· - Chcialem g·o ukarać!„. 
WICEK: -- A nie oomyślateś. że 

ucierpi na h 111 praca. bo magazyn nie 
będziP \\' fH:ire t1Drz:1tnieh·~ 

WACEK: - Nie martwcie się, Hipek! 
.Już wam pomoQ'c, kiedyście taki niemo

·HIPEK: - Dlacze-go dziś mi poma· 
gacie. a czasem tak dokuczacie? 

żliwy grzebała! 

HIPEK: - Oi to dobrze, bo 
WICEK: - Bo jesteśmy waszymi ko

lutro legami w pracv. a n ie w łazi-kowanin i 
nrz \'\\'OŻ a świeżv suro'' iec na sk!ad1 

Dla wygody robotników 

H' Ogrodzil! Zoologicwvm w J·,ocłzi istnic 
.ł~ od dw1icll tygodni bar. Plaeó~ke ti: m·uclw ' 
mily Lódzl<ic Zakłady Gastronomiczne, na· 
da,iąc jej oryginalną naz,;.·ę - „Pod małpką'' . 

ojazd· do pracy 
nie będzie ;uż napotykał no trudności. 

zwiększony tabor tramwajowy ułotw1q 
Specjalne autobusy, dodatkowy pociqg 

ludności zamiejscowej komunikację z lodzi 
.Jeszcze ory;,rinalniejsza ;ietlnak od nazwy 

jest - obsłu~a. Konsumenci muszą się sami 
nbsłughYać, st.ojąc w kolejce po potrawy i 
nanojc. Ost<1ier-znie można.by się z t-.·m pogo
rh;ić, ~itvb:v odbieranie żądanych rzeczy od
brNało się ~prawnie. To jednak co się dzieje 
w barze „Pod małpką" zakrawa po prostu 
na li1•in:v z publiczności. 

l'\-. J•~tlnym okienku w~·daje !Ilię ciastka, k;i
na pld, !l'01°ącą. kiełbasę itp„ w drugim - na 
i10Jc chłc{!zącc. piwo. herbatę. l{olejki przed 
nb.vdwu okienlu1mi są fantastyczne.i długo&ci. 
.J<'że!.i więc ktoś chce skromnie zjeść porcję 
kiełhasy i po<lić piwem, musi dwa razy usta
'l\·ia·.; si~ w kolejce, narażając się na dwie e
wenl ualnoś!'i: albo zasłabnąć w międzyczasie 
z irłodu. albo - z pragnienia. 

fatnie.je wprawdzie jeszcze jedno wyjście 
- zabierać :re sobą 'l'l'ałówkę do ZOO, a.le 
'V ta~iim razie po co było uruchamiać na 
miejscu bar? 

C:::v nic lepiej wprowadzić normalną obsłu 
ge, ,jak to się p1·aktykuje w innych jadłodaj
niach? Kilku kelnerów doskonale da sobie ra 
d" i bywalcy ZOO będą zadowoleni. A!bo 
też otworzyć więce,i okienek z tym, że w każ
dym możnaby otrzymać i potrawy i napoje. 

Bo w przeciwnym razie trzeba będzie do
raźnie zmienić nazwę baru . Jeżeli nie na 
„Pod pselll", !.o - „Pocl żółwie1n"... (ja) 

Wycieczką do Czechosłowacji 
organ~zuie PBP ,.Orbis" 

W ramach wymianv turystycznej z 
kra 1ami demok;-ac ii lu:lowych PBP „Or
bis" organizuje w dniach od 25 maja t.Jc, 
2 czerwca br. \\·yci-eczki> d:a świata pra
cv na Targ-i Praskie do Czechoslowacji. 

Program wycieczki obeimuje zwie
dzanie TarQ'ÓW Pra3kich i Pragi, pobyt 
" ' operze, z" ied'zanie \\'apiennych grot 
i DOdzi-emnej rz<!ki w Blansku-Macocha. 
spotknnie ze Z\\' iazkami za\\·odowyrni 
oraz zwiedzanie wie-ikich zakladów obu
wi a w G\)tt waldowi~. 

Inform ac ii u:Jziela odclzi al „Orbisu". -PW' . µ wwwzwc 

Z inicjatywy Okreg-owego Urzędu Zatrudnienia w Lodzi odbyła się wczo
raj; konferenc j:i z udziałem przedstawicieli Związków Zawodowych, Partii. 
Zarządu J\:\icjskie~o. Pl(P, Pl(S, MZK i in. Tematem obra~ było udostęp
nienie komunikacji dla szerokich rzesz robotników, dojeżdżających do 
miejsca pracy w V>dzi z okoliczny t:h miasteczek i wsi. 

Przemysł łódzki rozrós! się tak poważ ;'.amiejscowych, zatrudniony.eh zwłasz
··1ie, że na zaspo ko jenie !ego potrzeb nic cza w budownictwie, posta\viono szereg 
wvstarcza ia :uż siłv robocze z terenu baraków przy zakładach pracy, lecz b 
samej Uidzi. Z koni~czności musi \\·ięc d'<lleko nie wystarcza. · 
sięgać do rezerw lud•zkich w okoli.cach W ty~h warunkach trzeba wiec dojeż
naszezo miasta. Na skdeJ.; tego armia dżającej do pracy ludności robotniczej 
robotników i praco\vników spoza Łodzi stworzyć jak na.ido,!!'odniejszą komunika 
wynos: :iiZisia j kilka<lziesi at tvsiecv ej~. A z tym różnie u nas dotychczas by 
<'sób. wało ... 

OczV\\'iście. nie. wszvscv z nich moga Weźrny iako przykład robotników, do-
w Lodzi zamieszkać. Miasto nasze bo- ieżdżajacych do Łodzi z okolic Brzezin 
wiem c:ierpi nie tylko na glód rak do czy Poddębic. Stworzcna przez PKS ko
pracy. lecz także na głód mi~zkanio- munikacia na tych Uniach nie może 
\\'Y. Wr.rawdzie dla wielu rohotnikó\\· rbecnie zagwarantować wszystkim pra 

Gigantyczna inwestycja w 1951 r. 

Kombinat mięsny na Karolewie 
Rzeźnia·, chłodnia i przetwórnia pod jednym dachem 

l cu jw'' 11 w Lodzi łatwego ::loslania się 
do m;asta. Kto więc z rvbotników po
.siadał w Lodzi znajomych lub inne moż 
!iwo;-~ i zakwaterowani:-1 się w naszym 
mieści<>. zosta\val tu przez cały tydziei1 
i doniero w sobote po południu udawał 
sie do domu. bv w poniedziałek znowu 
na cały ty<lzi<:ń wrócić do miejsca pra
ry. 

Trujlno p0wiedzieć. aby to było dla 
kogokol1riek wygodne i przyjemne. Z te 
J!O też powodu ludność pracująca tych 
okolic powita z radościa decyzję PKS. 
który postanowił uruchomić w na ibliż. 
szym C":asie specjalne autobusy na tej 
trasie. C.ęd a one przeznaczone wyłącz 
nie dla robotników, dla których ustali się 
też wybitnie ulg-ową taryfe za przejazd. 

W r·ównie klopotliwei sytuacji znaj
do.wali sie również robotnicy PZPB nr 5 
i 16 na Widzewie. dojeżdżający do 
swych fabryk ze Skierniewic i Toma• 
szowa. Kor?vsla iac z 11sług kolei, mu
:<ieli wvsiadać albo ha stacii Widzew, 
albo te:Z na dworcu Fabrycznym. Przez 
kilka lat nie mogli doprosić się o przy
~tanek kolejowy miedzv tymi punktami. 
Sprawa została załatwiona dopiero 
wczora i. Za kilka dni stanie przystanek 

Przed \\'ojną Lódź posiadała trzy rzeź- , cznie si.e w styczniu przyszleg-o roku. kolejowy przy ul. Niciamiane.i, a stam
nie mie iskic. Dwie z nich uległy kom Początkowo projektowano na ten cel te- tąd do fabryk już tylko parę kroków. 
pletne i dewastac ii, toteż od wyzwolenia 

1 
reny przy ul. Dąbrowskiego, ale samo- Lkzba osób. zatrudntonych w Lodzi, 

potrzeby miasta zaspakaja tylko jedna 

1 

rząd się temu sprzeciwił, wychod'zac z a mieszkających poza nia. powiększyła 
rzeźnia mieszcząca sie przy ul. Tnży- założenia , że rzeźnia nie może znajdo- sie ostatnio bardzo znacznie o rodziny 
nierskie i. 'vać sie w zbyt bliskim sąsie::lJztwie stu- robotnicze, które władze miejskie ze 

Ale i ona nic spelnia całkowicie dni artezyiskich, rozmieszczonych w tej względów bezpieczeństwa musiały usu
swych zadar1. Posiada bowiem przesta- okolicy. nać z wielu domów łódzkidi. groż4cych 
rzale urz4dzenia, które w żad<en sposób Wobec tego w przyszłym tyg~niu za.waleniem. Rodziny te znalazły nowe 
r.ie mogą sprostać rosnacym z każ:iym $pecja!na komisja uda się na miasto,~ mieszkania m. in. w J(olumnie i Tuszy. 
dniem potrzebom ludności naszego mia- aby wybrać inr.y odpowiedni teren., nie.Lesie. 
sla. Pod uwą~ę brane są obszerne place na Na liniach kolejowych i tramwaio~ 

Dlatego też zapadła decyz;a o wybu- Karolewie. wvch, ł~czacvch te miejscowości z Lo-
dowaniu w Łodzi wielkieR"o ·kombinatu Koncepc!a wybudowania w tym m1e1- dzia, panowało i prze:l.tem d'uże ożywie 
mięsnego, w którym zna.idowalaby sie scu kombinatu mięsnego jest o tyle slusz nie. Obecnie ruch pasażerski wzmógł 
7:trówno nowocześnie urządzona rzeź- ;;a, że w bliskim sąsiedztwie zna idu ją. sie jeszcze bardziej i bepzie przybierał 
11-la, jak i potężna chłodnia i przetwórnia się bocznice kolejowe, co pozwoli na w dal<;zym ciągu na sile na skutek trwa 
mięsa na miejscu. ' \\"ieką oszczędność w czasie i na kosz- jącei akcji przesiedlania. · 

Budowa k,· ,mbinRtu m:esr.ego rozpo- :ach t.ransportu żywca. (k) Aby więc ludności pracu·iacei. za-Do °'twartego niedawno sklepu skórt.ant"go 
MHD wpada ezerwona j.a.k indor klientka, 
krzycząc na progu: Nauka poszła w las 

~~-l~~fJ;~:~:~~!~ś~~:a;~a~~7m~i;~a~;i N a u 11· c a c h n ad a I d z· u n g I a 
mieszkałe! w Kolumnie i pobliskich 
miejscowościach, stworzyć iak najcfo
e-odniejsze warunki komunikacyjne, 
Pl(P uruchomia Jeszcze jeden pociąl?' na 
linii Sieradz-Zduńska Wola-Lódź. Po. 
czą wszy od 14 ma ja bedzie on kursował 
codziennie w irodzinach rannych. 

- Tak ;rest.„ A co się stało? 
- Jmi: po tyg()dniu je -zgubiłam! ,I · 

Do wagonu kole.iow~o w~}H}dzl jakiś oby- Łodzianie jak małe dzieci ~ źle choazą 
watel z papierosem w ustach, przekonawszy 
się upr,1;ednio, że na drzwiach wagonu wisi 
t.aMiczka z napisem .. dla palących". 

- Tu nie wolno palić! - 0-dzyw-;1. się jakaś 
pani. - Pros.zę - naip•is .,dla niopalącycb" „. 

- Ale na drzwiach jes-t. na.pis „dla palą· 
cych"! 

- W·idz:i pan. to jest ta,k.„ - wtrąca się 
ktoA tncd. - Palić wolno nazewnąin, ale 
wewnątrz - ni<> ... 

Na pla.c.u Tamfanicgo ku-pil pan Alojzy psa. 
Makgo ra.tlerka. W do-mu okazało się. ie to 
nie pies. tylko suczka. Alojzy biegnie z po
wr-0tem na plac. ur1ądza.i~~ piekielną awan
turę handlarzowi. 

'l'en odpowiarl' si1okojnie: 
- To Jn:i:. panie, tak<> r.a,::a, Je;:-41 ma~ka. t-e:t. 

byłą, ~1JC7ką„. 

'• 

Naur:a chodzenia i jazdy tramwajami 
dała malo pożytku. Ło:lzianie są niepo
prawni i na każdvm !;roku wchodzą w 
~olizię z ob.owiazi1iarvrni Dr:rnpisami o 
ruchu. 

Ten brak dyscypllny powoduje liczne 
wypadki, które nierzadko kończą się po· 
ważnymi skutkami dla nil!ostrożnych 
przechodniów. Przeprowadzone przez 
Milicjf dochodzenia wykazały„ że kie
rowcy nie pono<:z~ r.rzeważnie winy -
winni są sami przechodnie. 

Z ubolewaniem trzeba stwierdzić, że 
łodzianie nic tylko nie stosują się do 
r.rzepi':'ó"'. lecz mrn et ur>ra\via jci ::; \\'ep·o 
rnrl·z;1 iii ,.spod" np. W D.!'Zebi€trnniu 

jezdni nie na skrzyżowaniach, lub przy 
z.amkniętvm ru<:hu. N a obliczach ich ma
l u je się wtedy niezrozumiała radość, gdy 
„wyczyn" ich ujdzie uwadze reg·ulują~ 
cego ruch milicjanta. 

Coraz częściej daje się również za
uważyć lekkomyślne pozostawianie dzie 
ci bez opieki. Malcy, czując nieskrępo~ 
waną swobodę, porzucają podwórka i 
wybiegają na ulicę. A tuta .i o wypa
dek nie trudno. 

Rodzke winni więc tym bardziej te
'JZ, w okresie piękne i pogody, otaczać 
dzieci iak na ;troskliwszą opieką. Jest to 
i~dyna dro2"a uniknięcia wyoadkówl (bk) 

I wreszcie uwz2·l.ędni-0no p0trzeby ro
botników dojeżdżających do Lodzi 
lramwa jam i podmiejskimi z Tuszvna
Lasu i 1nnvch miejscowości na tei linii. 
MZK zasilą kursujace na tej trasi-e po~ 
ciągi wieksza ilościa wozów tak. aby 
dojaz:ł dlO miasta dla nikogo z robotni
ków nie przedstawiał żadnvch trudno~ 
ści. 

Takie rozwiązanie spraw komunika. 
cyjnych jest niewatpliwie dalszym udo· 
irodnieniem dla świata pracy. Dojazd z 
domu do fabryki i z fabryki do domu nie 
hedzie już bowiem napotvkał na trudno. 
ści iakie dzisia i jeszcze się wyłanfa„ 
fa. (kł) 

• 



STR. 4 

Warszawy 

Upał, jaki panował w ubie~łą niedzie
le w Warszawie, da! si~ dobrze we Zilla
ki mieszkańcom stolicy. Przed budkami 
z piwem i napojami tworzyły się dfogie 
kolej,Jd. We wczesnych go<lz1nach po
południowych w Wjelu kioskach pozo
~tały jedynie puste buteilki. Wo::lly i piwa 
zabrakło. Dużym powodzeniem cieszy
ły się również sklepy, sprzed•aiące lody. 

Korzystając z cieplegu słońca wieiu 
warszawiaków wyjechało na wycieczki 
za miasto. Przepełnione też były wszy
stkie parki, w śródmieściu i w innych 
dzi·elnicach miasta. 

Parków tych jest w Warszawie sta
nowczo za mało. Dlateg-o tez wiado
mość o zatwierdzeniu projektu budowy 
nowych parków ludowych spotkała się 
wśród mieszkai1ców Warszawy z du
:ivm za:t:owo.teni.ern. 

- Parki te obejmą dotychczasowe tere
ny lasów Młocińskie.go i Bielańskie~o 
oraz Marymontu. a w śródmieściu -
całe ·Powiśle _od Trasy W-Z do parku 
Ła.zienkowski-ego włącznie. W skład ich 
wejda także ogród zoologiczny, park 
Pras.ki i park- Skaryszewski oraz cią~ną 
ce się wzdłuż Saskiej KePY ~ereny pla
żowe. 

Istnieiące na tvch r:bszarach skupiska 
budow1i uż 1tkcwvch i mieszkalnych bę
dą częściov, u W\'od.rebnione i zachowa
ne na stałe, a częściowo ul·eflna z ~za
ser:-i li;.; wkl·ac ii. 

* * 
!Jicrwszyr.;i etapem realizacji parków 

lu:lowych będzie przede \\rszystkim upo
r7adlrnwanie lasku Bielat1skiego, który' 
obecnie jest właściwie jedynym realnym 
obiektem wyjazdów niedzielnych i świą 
teC'zn ych N a terenach dawnych koszar 
B1och2, poiożonych na Powiśi~ w po
bliżu m0-"'tt PDniatowsJ<i.ego, przeprawa 
dzu ~i e rozb16rkę pozostałych rui-n. 

Zw1t>kszv sie ta1\że powierzchnie 
Ogrcdu Zoo\oQ"iczneQ·o. przyłączając d;:, 
niego park Praski. Umożliwi to ))Odział 
:~groctu na ohszarv, reprezentuiac.e for
me poszczeg.-~'1nych części świata i ))0-

zwoli na takie ·rozmie::zczenie zwierząt, 
a by m<:>żn a •e było oglądać w warun
kach zbliżonych do naturalnych. 

Pro iekt przyszłeg-o ZOO został opra-

Jutrzejsze obrady MRI 
Jutro o goJz. 15-ei w saii oi:>rad przy I 

ul. ~owotki 16 odbędzie się na<lzwy-1 
cza jne posiedzenie plenarne Miejskiej 
Rady Narodowei. 

(k d · / ) osłaniając równocześnie cały ogród od orespon enCJO W asna do'kuc-zliwyth zmiennych wiatrów północ 
nych i wschodnich. Powstanie tu także 

cowany w ten sposób, że widz, oglw:l!a- S>pecialne a1kwarium oraz Pomieszczenia 
jąc np. zwierzęta afryJrnńskie. nie bę- dla szltół, przeznaczone do lekcji zoolo
d!Zie miał ża:tnego kontaktu wzrokowe gil i zaopatrzone w odipowiedni;i ilość 
go z położoną obok „Azją'; czy „Austra- mikroskopów i innych pomocy nauko
lią". Dzięki odpowiedniej kompozycji wych. 
architektoniczne1i każda z tych miniatu Zrea'izowanie tej koncepcji pozwoli 
rowych „części świata" położona będzie na rozwiązan•e problemu nauki zoologii 
naprzeciw widocz.ne•i na drugim brzegu w szkołach warszawskich, łatwiejsze 
Wisły panoramy Zamkn, Star~·O Mia- jest b::iwiem zf!romadzenie kosztownych 
sta i Trasy W-Z. Pomocy naukowych w jednym miejscu 

* * • niż przydzielanie ich każdej szkole osob-
Na terena<.:h przy uł. Ja~iellońskiej, no. 

przevnaczonych na przyszł<J „Afrykę" Jako pierwszą dotację przyznano 
powstaną sztuczne góry i s·kały, mające I już na budowę parków lu<ll()wy-ch sumę 
stworzyć właścwy afrykański krajobraz, 550 m''lionów złotych. 

Wiosna w Warszawie-

W Warszawie na dQhre zapanowała wi09na. 
Na FAłjęcin - fragment Parlm Ujazdowskiego. Dzieci karmilł łabędzie, które opuśeiły ..-e 

zimowe dom•ki. -

TECHNIOZNA OBS~UGA 
ROLNICTWA 

Za-rząd Okrręgowy w Olszty.nie 

za1tl'udrui: 

Głównego 
KSIĘGOWEGO 
ze. madmnością księgow-OŚd pnemy

słowej i JPK na 1950 rok. 
Miemikanie zapewn;i-0ne. Warunki do 

omówdenfa, 

Zgłosrreniia przyjmuje Dwiał Peinrona1ny 
Lódź, Kościusclti 46. 22!J-

PRZEDSIĘBIORSTWO liNSTALACJlt 
S{\NITAJRN,YOll I UBZĄDZEiii 

WODNY OB \ 

t.ódź, url. Słail!iM. Nil' 39 

zatrudni natychmiiast: 

1) INŻYNIERÓW 

2) TECHNIKÓW 

3) MONTERÓW HYDRAULIKÓW 

Podania w.r.az z życionr.sem należy skła 
d-ać w Wydzi.aile Personalnym. 231-

• „ 

... • łJ3 

„Do01 otwarty" 
. w· Państwowym Teatrze im. Jaracza 

Swoją doskonałą komedię „Dom otwarty" 1111-

pisul Michał Bałucl.--i, w roku 1883. W tym cza&e 
1e1 podwawellłkim grod:z;ie prze5tano jtli: wspomi
nać demokratów Rzeczypospolitej Krak'1Wskiej z 
toku 1846-go - a nie zaczękl jessc:i:e intereso
u>ać się nichern, !który reprezentował osąd2orir 
tam tdamie w m„ński. 

Arysiokracja - zgodnie ze śliwOW111tiern, jakie 
dożyli sta1iczycy cesarzowi Franciszkowi Józefo
wi I, i:e ,,pTzy tobie, najjaśniejsJCY panie, wiernie 
stoimy i wiernie swć będziemy" ze slui:alczą uni 
i:onością zew.je w stronę TPH!dnia. W cieniu pa.-
1.acót" arystokracji krakOW$kiej i:yje w narych 
cZ)7J51WWYch kamienicach. równie szare krak'1W
ski.e mieszc21ańsiwo - środowisko śmies:mych IJno 
bów, piecllleniar:sy, lowc6w posagu, karierowi
c--OW i tępaków - świat ciasnej kołtunerii, ilak 
wnych komera:iy, głupich plotek, zacofania, bigo
lf!rn i bffduazności. 

,,D<Jm otWIM'ły„ - w sztuka bardzo c1Um1kte
"'Y"'1c- tUa. swórcsości Bałuckiego. AutM ~ 
r~y bogatą galerię filistrów i drobnomies:iczań 
skich podskakierbic~. demon.struje ich wady i 
słabości, nie wyciąga jedmik ze swoich :tpostrze 
żeń odpowiedniego u.-niosku. Zarr.iast potępić -
rł!CJlej ośmiesza. Zamiast trzepnąć na odlew e
słrym biczem satyry - rac::ej ironjzuje, niekje
dy 11(.łWet bardzo dobrotliu:ie. 

D!.:i8iaj, po latach w dobie wielkich przemian 
spolecmych, równiei i s"'tuka Baluckiego zrnie
niła - jak stare wino - $W{),i smak i kolory·t. 
Dziś pauakiowana być moi:e jako satyra na pm 
/wdztu;o mienc::miskiego Swiatka, który rnz azczę 
śm, jui się !il~ończył. 

W łej f ortta.ie - jak ::apewniano nas .., prolo
&u - wystawić miano ,.Dom otwarty" w Państwo 
wym Teatr:e im. Stefana Jaracza. Niestet,y, zrea
li::owan.o tai zamiar tyf,ko połowicznie. Nie wszę 
dm, me asawsze uwypuklono i za.ostrzono momm 
ty .tllłyryc»'M!, lOd•e zdecydowanie "' zakłamanie 
j J*llłh{! duchową drąbnomiencwńskiego życia. 
l to wla-irr~ jest minusem tego spektaklu. 

Przedstawienie było trocltę_ ro:m;lekle - trwało 
tr;ty god::iny. Nalei:alo więc al,bo wzmocnić jego 
tempo, albo dokonać pewnych skrót.ów. A. o skró 
•r prowil ~ przede -zrstkim zanadto rozciqgn.~ 
iy akc drugi. . . 

.4.riyici wloi:yli t11 oprac-ie sWoich ról du.io 
s-Uf!flnej st.arf.Słlł<JŚci i jak najleps:ych. chęci. 
Jedruikie wysi1ki ich nie zostały skoordrn~ 
f'l'Zf!Z mocną i stanowczą dłoń. reżysera. Jedni ~ 
grających ujęli swe, role komediowo, umi szario 
wali, pr:i:echodzqc pn:es swoje kwestie z iście /tłł' 
SOUlf braww-4. Rysunek niektórych. ~ i ty
l'ÓU! Skll wyraźnie pod Makiem deformacji, inne 
potraktOW(lfłe zoscaly czyMo realisiycmie. 

Grali w „Domu ołWOrtym." między innymi Lu 
du:ik Sempoliński, specjalnie :aan.gai:owany do po 
pisowej roli Alfonso. Fil"1lskiego, Henryk Mo
drzewski (patologicznie zazdrosny mqi:, Wicher
kowski), Krystyna Królikiewicz (Pulcheria.), Kon 
rad Łanewski (Żelski), Zofia. Petri O«nina), Sewe 
ryn Butrym (wuj Telesfor), Rom.an Stankiewicz 
(Fu.jarkiewicz) i Jadwiga Karczewska (Katarzy
na). Rei;y:terowal Leon Ł11.szczews1.:i. 

Calo.!ć s:;iuki rozgrywała się na tle stylotuych de 
koracji dyr, I wo Galla. 

M. 

gnał? Może on też zwichnął sobie nog.;? j na sprężyna<:h i zaczął długimi skok.ami 
- Repiew spojrzał w tamtą stronę i prze zmiatać wzdłuż nasypu. ' 

zotnie przeło~ył .broń. . , . .l Silnie, pachniały trawy jesienne. Nad 
. W .odpowtedz1 roz:legł się .sw1st. zupe,- głową mrugały bh11SZczące gwiazdy, a 

i:i1e blisko, za plec:-m1, tak bh~ko, ze ;0-0- przez całe niebo przepływała olbrzymia 
zna by~o pomyślec - za nasypem. rzeka Mlecznej Drogi. 

Tuż, tuż O'bok, na lewo, a potem na 
prawo, zaświstano znowu.„ Repiew przl'
tulił się do mokrej od rosy ~rawy. 3 

KOLDZIAŁ 111. ,za Nikitina, zamelduj, jak to się stało.„ Nagle tuż obok, w odległości może p6ł 
I R ·· h I s 1 ł b · metra, zjawiła się mała, czarna sylwetka. 

. 1, 1 1. k' 1 " ł ł ł . k ozetmJ c o ewę„. puc 1 a noga, uta me W ł . . l . ł . , . 
- - ,r;._o a„„ wa m. - za wo a cz owie można zdjąC. Ma:sL n6ż? yprostowa a się, zmeruc 1om1a a 1 za~w1-

w skorzanym płaszczu. . , . stała: 
Próbował podnieść s.ię, lecz me mói;ł i . - Boh? -· wspołczUJ"!f0 szepnął Iwa- - Piuit.„ Piuit!.„ 

b d · ł - · km ezra ny stad na z1em1. · : k d . . kod . . „ - Zwierzątko! 
Pociąg był już daleko. Tylko w oddali - Nie s~ o . ~11, me .sz z,1, c1ągmJ„: 

chwiał się nad stepem _podobny do ogo ~~' ter~z. b1epmJ. ~~1~dz w~ystko N; Zwierzątko, poczuwszy człowieka, us.ko 
na kometv _ snop iskier. k1tm~w1 1 zc.tobądz gdz1es koma„. Bądz czyło w bok z gwatłownym pośpiechem i 

I l 
· , , oł ł ł . k ostrozny. skryło się w trawie. 

- wa s;,in · - znow zaw a cz owie ' d · k M k F d' • Zaostrzonym w obliczu niebezpieczeń-
w skórzanyrn płaszczu, badając kostkę u .- Wrocę. ~rę zmt o, a arze a ieJe- stwa słuchem złowił jakieś nowe dźwirki. 
lewej nogi. w1czu, w mig. . . . " 

_ Tow;:zyszu Repiew! Jestem tu! _ Iw~n p~praw.ił zsumętą na brzi.1.::11 ko- Coś zaszeleściło w trawie. Czy to nie 
z ciemnoś:· : Y.'Ynurzył się młodzieniec w burę 1 pobiegł po podkładach. żmija? A może to je'St żółtobrzu.chy płaz? 
szynelu. - Nic nie widać choć oko w:v- Repiew odpełZ11ł dalej od nasY'PU, w Czym więcej wsłuchiw..:ł i wpatrywał 
kol. ' • trawę. Nasłuchiwał priez chwilę i ponow się Repiew w nocny step, tym bardziej u-

- Dokad on uciekł? - szepnął Re- nie nabił magazyn. W rewolwerze zostały pewniał się, że w nocy step żyje niezna-
p1ew. " jeszcze dwa naboje, które mogą się jeszcze nym mu dotychczas życiem: melodyjnie · 

- Trawa dosyć wysoka, nieskoszona! przydać. delikatnie świerkały koniki polne; jedc:11 
- usprawiedliwiająco powiedział Iwak:n. Leżeć było niewygodnie, lewa ręka ścier za drugim, wysoko i szybk-0 podskakujó(c, 

Repiew zn6w spróbował się podnieś: i pła, jakby setki szpilek kluły zdrętwiałe przeleciały tor kolejowy jakieś długonogie 
mimo woli j~knął. plecy. Rep;~w chciał przewrócić się na zwierżątka. 

- Co wam &ię stało, Makarze Fadiejewi drugi bok, gdy wtem usłyszał lekki, rlrY- Nagle coś zachrzęściło. Z wYsokiej tra-
czu? - zapytał z trwogą Iwakin. wany świst. Za sekundę - drugą - świst wy wyskoczył zając, natknął się na Repie-

- Zwichnąłem, zdaje się, 11ogę! Koła„. się powt6rzyL I wa, osłupiał na chwilę, a następnie, przytu 
bi.e1.rniJ do r<>!'iazdu. Zadzwoń do towarzv - Czvżb:v wysłannik dawał komuś sy- liwszY-uszy do grzbietu, oods'koczył niby 

Zegarek rozbił się przy upadku. - Któ 
ra też jest godzina? - Makar Fadiejewicz 
odnalazł wóz Wielkiej Niedźwiedzicy. 
Wisiała ona prawie pionowo, dys>.dem ku 
dołowi - to znaczy jest trzecia gdzina. 

Już dawno nie miał okazji w ten s-po
sób patrzeć w wygwieżdżone niebo i okre 
ślać czas według Wielkiej Niedźwiedzicy. 
Nacychmiast, niby na jawie, stanęła mu 
przed oczyma zimna, wilgotna poie.:łyń
cza cela mikoła jewskiego więzienia, w kt6 
rej zamkni~to go po strajku w stoczni. W 
ciągu pierwszych dwóch tygodni nie m6gł ' 
nawet wstać z przegniłego mait:eraca sło
mianego, bo podczas aresztowania został 
okrutnie pobity przez żandarm6w. Nad
wyrężyli mu płuca, w piersi coś tam chl'O
botało i przez długi cz.as pl11l 1 ....... ,:„. 

Rotmistrz żandarmerii trzykrotnie przy 
chodził doń do celi i namawiał, aby się o
pamiętał, nie gubił swego młodego życia, 
wydał pozostałych organizatorów strajku 
i przeszedł na służbę do caorskiej ochrany. 
A on nie miał nawet tyle sił, by unidć gło 
wę i napluć ~otmistrzowi w twarz. 

<D.c.nJ 
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Prace nauko.wo -badawcze 
d la przemysłu włó.kienniczego przeprowadza specjalny Instytut w Łodzi. 

Dlaczego nie .wykorzystano wszystkich możliwości organizacy,jnych~ 
Tnstytuc ją niezwykle ważną dla roz

woju naszego prtemysłti włókienniezego 
jest załtiżony w roku 1945 Łódzki Insty-
tut Włóklenniczy. . · 
Został on powołany przez nasze wła

dze państwowe d:O rozpatrywania wszy
stkich zag-adnie11 techn·'.)logkznych wy
stępujących n-a oddr1ku wlóki.ennictwa. 
oraz miai on za zadanie uprzystępnić 
naszemu przemysłowi wielkie zdobycze 
t-echniczne włókiennictwa innych kra
jów, prze{le wszystkim przemyslu ra
dzieckiego, które należało odpowiednio 
skomentawać i przystosować je do na
szych warunków itp. 

Dziś, po 4 latach pracy tej instytucji 
trzeba stwierdzić, że na odcinku popula
ryzacji tych osiągnięć oraz przystoso
wania ich na potrzebv naszego przemy
słu Instytut do tei pory zdziała! bardzo 
nie wiele. 

W pierwszym rzędzie . mamy tu na 
myśli kontakt z poszczeg·ólnymi zakła
dami pracy. Jak wiadomo wśród podej
mowanych prz~z załogi fabryczne zobo
wiąza11 napotykamy często na takie, któ 
re np. ::łotyczą skroceP.ia cyklu proch1k
cyjnego, uspra\vnienia pracy maszyn itp. 

Rea liz ac ja ly-ch zobowi ą zaii napotyka 
na różnego rodzaju trudności. spowo-do
\Vane brakiem dostatcznei wiedzy tech
nicznej ze strony personelu ::lanych za
kładów. Czy nie byłoby słuszne, aby 
właśnie Instytut roztoczył opiekę nad 
tymi sprawami, aby pomógł zakładom w 
realizacji fego rodnju rnhowi azar1? 

Albo druga sprawa. Wiemy jak JXJ
ważne- zahamowania odczuwa nasz prze 
:nysl włókienniczy na qdcinku stand ary
zacji tkanin. A przecież .Instytut tymi 
wfaśnie zagadnieniami za imu je się od 
czterech bezmała lat. 

Jak dotyd1cz1s prowad:zi on wyłącz
nie tyJ.ko standaryzację tkanin dla in
dytucii wyższej uiytec:zności publicz
re;, aie czy po czterech już latach nie 

o~ią~nięć włcikiennictwa . innych krajów I opie.::e !nsty~utu ~lók~~nni_c_zego .'. mieliś 
mewie!~ dotychczas zrob1pno. Jest to . my moznosc stw1erdz1c, iz óp1eka ta 
,;prawa b. ważna, tym bardziej, ie <loro- ogramczyła się do jednego tylko zebra
bek te..::hnoTogiczny radzi~ckiego orze· nia <>raz kilku rozmów telefonicznych, 
111ysłu włókienniczego jesi u nas mało jakie miały miejsce między członkami 
znany. A przecież do tych spraw, jak K.lubów a wyznaczonymi do współpracy 
,uż zaznaczyliśmy na wstępie, Instytut technikarni. 
został w ~oważnej mierze powoł~ny. . Naturalnie, że praca o tak szerokim 

A_lbo ?P1eka. na-d f abrvcz~~m1 kJuban_u zasięcru w~·macra oflarnvch i zorganizo-
rac 1<>nallzatorow. O::t chw1h zgłos.zema .... ·1 

• ,..., " 

zobowiazat'i orzez Instytut Włókienni- wa.nych wysdkow ze strony całego per
czy upły\\'<:t prawie pół roku, a nie tak :<onelu Instytutu. Jest faktem, że insty
dawn,1 będąc na terenie PZPB nr 8. któ- tucta ta bOryka się z poważnymi trud
rych to klub racjonalizatorski podlega n<>Ściami„ do jakich przede wszystkim 

świetlice pod opieką CRZZ 
Akcja kuUur~lna nabiera właściwego r zmachu 

należy niedostatecz!1y stan liczebny kadr 
technicznych. 

Ale je~t sprawa oczywistą, że tempo 
rrac Instytutu mogłoby ulec przyspie
szeniu nawet i przy dotychczasowym 
składzie personelu technicznego, gdyby 
wykorzystywano wszystkie możl.iwości 
organizacyjne. 

Wymienione powyze1 mankamenty 
nie negują oczywista poważnych osiąg-
11ięć Instytutu. Osią.gnięcia te widzimy 
przede wszy:-tkim na odcinku szybkiego 
! sprawnego dokonywania ekspertyz, 
badań tkanin wysyłanych na export. 
usprawnienia procesów tec.hn<>logicz
nych dla przędzenia włókna sztuczne
go itp. 

Ostatnio n.p. Instytut dokonał bardzo 
poważnej pracy, jeśli idzie o przystoso
wanie sztucznego włókna do pro:lukcji 
przy 'Użyciu naszego parku maszynowe-

Rok bieżący, pierwszy rok Planu I Rozwiązaniem tef sprawy będzie prze go. Praca ta została zakończona już z 
6-letniego, stawia przed nami wielkie i jęcie opieki nad :J:ziałalnościa świetlic w pełnym s,ukcesem. 
poważne zadania produkcyjne. W związ- wielkich zakfadach przez Okręgowe Ra- W ogóle należy zaznaczyć, że ostat
ku z tym, koniecznym sie staie rozbu- dy Związków Zawodowych . W Łodzi nio praca Instytutu weszła na inne tory. 
do wanie a kc i i kulturalno-oświatowe i w ORZZ nie wytypowała jeszcze świetlic, W na i bliższej przyszłości n. p. pode jmu ie 
fabrykach i zakładach pracy. Wiemy bo- ' którynłi będzie się bezpośre<lnio opieko- on tak poważne zad'anie, j,\łk standary
wiern z doświadczenia. że właściwe po- ivać, wydaje nam się jednak, że jako za.cie przędzy. mieszanek. opracowanie 
s l<nvienie ki sprawy przyczyniło się_ już pierwsze powinny być tu wzięte pod przepisów technologicznych elfa maszyn 
·w widu za:da<lach przemy~lowycb do uwage świetlice w PZPB im. Stalina i czyszczących odpadki. badanie zastoso
crzedterminowego wykonania zadall. pro w zakładach im. Strzelczyka. wania- włókna sztucznego na korby sa
clukcyjnych. W pianach rozbudo'-''Y to<lzi przewi- mochodowe, opracowanie orzepisów 

Szczególnie ważnym jest to zagad'llie- Jziane iest stworzenie przy dużych za- technologicznych · na apreturę niemną
ni~ dla wie~kich z<ll.Jadów pr.zemysło- kładach przemy5ł<nvych własnych, nale- cą itp. 
wych .. z~trudnia jacych po kilka ty~ię.cy życie wyposażonych domów kultury. Przy odpowiedniej więc organizacji 
!'?botn1kow. Dotyrhcz.qsowa. praca sw1 e- Do czAsu jednak kiedv to nast<Jpi dzia- pracy Instytut niewątpliwie zdoła! by 
lhcow::i w ty~ h zakładach nie zawsze sla . , . ·. ' pokonać poważną część :lotychczaso
ta na wysokości zadania. Swtetłice znaj- lałnosc kulturalno-oswiatow.a nie tylko wych trudności. A oto przecież właś
rfowaly się często w budynkach catkowi- nie m<>Ż·e ulec zahamowaniu, ale musj nie chodzi. Instytucja, która spełnia 
cie nieodp-0'>1' iednich jak np. W PZPB im. s :ę stale rozwijać. NajJepszą zaś gwa- ta~ poważ_n~ . wdania, musi ~ażyć do 
StaHna w ł~<>dz1 , albo. też jak to było w rancją tego tozwoju stanie się właśnie cor?~ peJn.1e1sze!lo wykorzys~arna swvch 
wielu innvch znkładach - rady zakta- I mozhwosc1. Tego wymaga mteres gos
ciowe i d)•rckc je ni'i? wykazywały n ale- przejęcie istniejących przy _tych Ja bry: I podarki narodowej, dla której ofiarna i 
żvtego zrozumienia dla akcji kulturalno- kach świetlic przez. wy::lział kuHury 1 pełnowartościowa służba jest naczel-
oswiatowej. oświaty przy ORZZ. (m) nym naszym zadaniem. (w) 

r.ależałoby zająć się standaryzacfą i po- tudz1"e, kto' rzy ro· b1"q 
wstal\ch tkanin oraz w związku z tym L WZOry 
wyjść z róinymi koncepcjami do fabryk, R k 
Technikum czy personelu techniczneg.o? t • t t ł 

····· ·~w~:.:.!.'. umieję!ć ~~~ ~1~c~ - : eba ~dać ~u~ Pi!.5 z~ 
Dokoła w ojtek Pierwszy w p~~~~~!~:'!i~};:m.~?.~1t?ry~!k~~ię~~~2~o~!:!i~~~lan?~~w~Pc~:1° 1p.i~!?~słowe wymaga 
Historia P011iższa jest autentyczna - zdarzyła rytowników pirzemyslowych uruchamia ją profokcję, a to z kolei wymaga zwię- pracy zespołowej, przy czym rytownik 

się w ubiegłym tygodniu w Łodzi. Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Ło- kszonego wachlarza wzorów o bogactwie obok dokładności rysunku i pracy precy 
W poniedziałek ob. K. uległa osłabieniu, dozna dzi. kwiatów, krat, pasów, grnszków itp. 1 zyjne j musi posiadać r!'Uże poczucie ar-

j!Jc uólów w okolicy serca. Po kilku minutach l-1 
stracił« przytomność. z4 wezwono Pogotawie, któ W latach prze:::Jiwoiennych ry~ow- Wzmożona produkcja przemysłu papier- tyzmu i piękna. Oto zadanie, jakie stoi 

. re polecilo zwrócić się do lekarza rejóriawego. nictwem w naszym przemyśle za1mo- niczego Wymaga również zwiększonego przed nową kadrą. Stoi przed nią rów-
Ob. K. po przyjściu do siebie była zbyt $la,ba, \Va]i srę przeważnie Niemcy, strzegąc bogactwa tłoczonych wzorów do opako- nież otwo·rem wiedza, zniknął bowiem 

aby $z1ilwć ott'ego leharza. Dlatego też skorzysta zazdrośnie ,,tajemnicy zawod!Owej". Sto- wań arJykulów farmac-eutycznych, na z.aśniedziały zwyczai strzeżetlia ta iem
la z oferty .ied11ego z jej kolegów, który - o .:>unkowo mała ilość Polaków szkoląca tapetach czy paoierach introligator- nic co do sposobu wykonawstwa, ki.edy 
naiwności lutlzka - przyrzekł jej, że wysWrtJ się się w tym zawodzie miała utrudnioną skich. MoP.OJXJI tytoniowy wymaga to uzurpatorzy posiadali wyłączny mo-
0 uw adres. sytuację. Arkana tej sztuki zdóbywano rówmez większej ilości znaków wo<l- nopol na wykonanie specjalnych wzo-

Stracił nu to prawie cały dzieli. Dzwonił kiUro h b t.. Jl h d · · · 
l·edynie dro!!" !V"ldpatrywania nieprzy- nyc na ivu <ac o pap1erosow. row. 

krotnie do Ubezpieczalni, gdde podawano mu ""' ,., ~ h 
różne adresy, jednak zawsze nier.claściwe, a u-resz jaznych im „m<>nopolistów;,". Rzecz c a- . Na wyciskane piękne \VZory w skórze 
cie oświadczono uprzejmie, że_ niestety _ nie rakt-ervstyczna, że i ci nieliczni Polacy !ub w masie plastycznej czeka ptzemysł 
wiadomo, do joldego rejonri należy dom vrzy ul. strzegli zazdrośnie tajemnicy wykona- e-ałanteryjno-skórzany. Teczki, portfele, 
' · 'utrkowskiej 67. W k01!.cu poszu.kiworria jego ni a wzorów na wałkach miedzianych, torebki, pantofeiki ma ją przypominać 
uwieńczone ::o.,ialy - jale mu się zdanv.do - suk czy stalowych. Ten stan rzeczy spra- dzięki wycisl~anym różnolitym wzorom 
cesem.. W ośrodku zdrowia przy 11 / . l'iotJ·lwwskiej wił, że posiadamy clzisia j szczupłą· li- _: skóry krokodyla, węża, jaszczurki 
102, dokąd wsiępil wieczorem, .11owieclzio110 mlł czebnie kadrę rytowników. czy kozła . To samo dlotyczy obuwia 
bowiem, że to właśnie tu. Ale roz\vijai<ice się coraz badziej ochronnego z gur,ny. kaloszy, botów i 

Na drugi dzień, to z11aczy we wtorek, ob. K. prz.emysły: wló!dcnniczy, skórzany, pa- tenisówek. Wtrośnie również ilość ce
udala się do owego ośrodka, stanęl-a w kolejce pierniczy, chemicznv, gumowy i szklany rat, a na nich różnorod'ne marmurki, 
po numerek, czelwla cierpliu·ie, chocwż pot wy- d·omaua 1·a_ sie.- W'_'kwalifikowanych ry- kwadraciki czy kwiaty. 
5~pował jej na czoło, po to - aby usłyszeć, że - 1 O 
dom przy uT. Piotrkowskiej 67„. ruiTei;y do inne- towników. ZarJania. które \V tej dzie- wzory od rytownika wola również 
go rejonu. Na pytanie cło któ rt>go _uprzejma pie dzinie stawia Plan Sześcioletni - prze- przemysł szklany, gdzie wymagane są 
lęgniarka odpowiedziafu lrrótka i zwięźle, że ... nie rasta j ą siłv szczupłe i kadry. wszelkiego . rodzaju szkła płaski·e z w zo-
wie„. Przemysł bawełniany i · jedwabnicza- I rami ornamentacyjnymi. 

Chora wróciła do biura i sama :::adzu:oniła do 
Lbezpi.eczalni . Pod nr 202-13, jal•iś męski głos 
oiwilldczył, że właściwy rejon dla wymienio1iego 
dornu mieści się.„ przy nl. Gdai'tskiej. Za szantaż - 2 lata 

Z Gdanskiej Q(TP..'!1111w ją na Szterlinga, stamtl,!d 
~a Próchrrilro. Tu dopiero jahiś star.szy, i1pr;:;cjmy Winowajcę aresztowan~ na sali sądowe1 
~ttfonnator zadał sobie trud zajr:::enia do książki Przed S <> dem Okręgowym w Lodzi I Sprawa znałazła wczoraj swój ep~loQ.. 
i Z1U1lezie11ia „1daściwe150" rejo11u - ·przy ul. Za L' 1 ł l 
chodniej 6B. , stanął wczora i Feliks Piątkowski, który Przewód usta i, że na przędze, dóra 

Kiedy ob. K. dowlokła się tam, aluuało się, z łożył fałszywe doniesienie w M.O., że okazala się leg-a!nęgo pochodzenia, Gar
z.t zabrakło już numerl.:óu:. Wrócifo się do domu Mieczvsław Ga ida (Sirnrbowa 19) posia- tla po~!tidał rachunki, wobec czego Sad 
i napisała lisr, który przy$lahr do ltas=ei recfok- da p:2ęd z ę, pochodząca z kradzieży. go uniewinnił. 
cji. Jak sie okazato Piątkowski szantażo- PiatkowskieQ'o zaś za fałszywe donie-

Ubez.piec:aln.iu zapowiedzi<ila wrdauie specjał- wal G~dde, wymusza iac od niego okup. sienie. szantaż i usiłowani~ przekupie
nyc/J infomr.atorów, pOłlajqcych "dresy lekarzy _ Schwvtanv na Q"oracvm uc;zynku Piąt- nia funkcjonariuszy M.0. - Są.d skazał 
sp~jalistów i wszystkich rejonóu;. lnicjatyu" slu ko~:ki w chwili, g:tv . .i,nka~o.w.ai" _od na 2 lata więzienia nakazu.iiłc rqwnież 
s:m.a i - ink widać z - powyższego _ ko11ieczn.a. Ga tO'V 8000 z_łotych. orosi! m1hqant9w zwrócenie Ga.idzie wymusw11rch 8000 
C:::y nie b)-lo by jednaf~ wska~an.yrn poinformo- e . zatuszowame spra wy, proponu1ąc tm złotych. 
wani e pr:~d~ wszystkim u:łasnych prncow11ików I wzamian podzieleni<' sie pieniedzmi, wy Sk:łzanego. odipowiadaiąceg·o z wolnej 
o rozmieszczeniu ośrodków zdrawia? (o} muszonYmi od Gajdy. stoov. zaaresztowano na sali sądowei. (p) 

I 
• 

* * 
Dotychczas Zakład Doskonalenia Rze

miosła wypełniał gorliwie luki, powstałę 
·.vskut-ek zaległości wojennych. przygo
towu jac do z2wodu nowe zastępy. Na 
uwagę zasług-u ją również prowadzone 
kursy :la wysoko wykwalifikowanych 
rzemieślników, jak kurs dla ślusarzy na
rzędziowców (wykroill'iki), kurs mecha
ników precyzyjnych. dla tokarzy meta
lowych i zegarmistrzowski'. 

O absolwentów Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła dobija ją się liczne zakłady 
pracy. Dość · wspomnieć, że jeszcze 
przed ukończeniem kursów zjeżdżają tu 
i całego kra fu przedstawiciele różnych 
zakładów praćy, aby angażować absol
wentów. 

Nie sposób jednak pominąć milcze
niem ciasnych klitek, szumnie zwanych 
internatem. w którym przebywa ją kształ 
cący sJe tu uczniowie z dalekich miaste
czek i wsi. 

Nieprawdtopo:l'Dbna ciasnota panuje 
również w Zakładzie. Dość wspomnieć, 
że nie ma miejsca na posh1wienie wszy
::tkich ma,c:;zyn. niektóre zaś stoją roz
montowane. A tymczasem Centrala 
Ceramiki obiec u ie o<l lat zwolnienie za
jętego przez siebie na magazyny parte
ru i piętra. 
Najwvższy czas, abv tą oalacą spra

wa za i\?łY sie odpowiednie władze . tP\ 

• 



JERZr LISIK 
Malutkie .tlwa. pokoiki, przY ul. Południo· 

wej 23. 
W tym pierwszym nieduży stolik, służący 

za pulpit kreślarski i tuż obok małe, dzie
cinne łóżeczko. 

- Z tym nam najwięki;zY kłopot - uśmie
cha się technik - konstrukror Jerzy Lisi,k -
wskazując w stronę rozbawionego malca -
ilekroć bowiem biorę przyrządy kreślarskie 
do ręki mój jednoroczny synek nie daje mi 
spokoju. 

- Widocznie zdradza już za wczasu zami· 
łowa.nia. zawodowe po ojcu? 

- Tak, tylko, że tego rocb&ju przedwcze
lllte zapędy nieZll:liernie utrudnia.ją mi pra· 
cę.· Cóż jednak pora:dzić, skoro do swej dys
pozycji mamy tylko ten nieduży pokoik. 

Jerzy Lisik jest bowiem sublokatorem w 
trzyizbowym mie87Jkaniu samotnego studenta. 

W tej chwili pracuje nad rys11Dkami kon
struktorskimi do skryptów dla. Technikum 
Włók., z którą to uczelnią współpracuje od 
dłuższego już czasu. 

TEATRY 
Im. Stefana. JaraeZ& - „t>OM ~'WAitTY" 

Bałuckiego - godz. 19.15. . 
Powszechny - „NIEMCY" - 19.15. 
N~wy - „:MAKAR DUBRAWA" - i;odz., 

19.lo. . 
Osa - „OBER,ZYS'l'KA" - g~ 19.30. 
Lutnia - „KROLOWA PRZEDl\ilESCIA" 

godz. 19.15. 
Arlekin =- „ZŁOTA 11."l."J!l'KA" - l"/.15. 

l&INA 
. ADRIA - Daleka droga - 16, 18, :.W· 
BAŁTYK - Hr<tbia Monie - Christo - I se
ria - 17, 19, 21. 
BAJKA - Mężczyźni w jej życiu - li!, 20· 
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Wyścig 
" . . wysc1g1em 

POKOJU 
głosić będą transparenty wzdłuż całej 
Obrońców Pokoju ufundował puchar 

trasy. - Polski 
dla zwycięskiej 

Komitet 
drużyny 

T-ego-f-Ocz1JY wy.ści!g kotar.ski a War- udzi'Cl!ł w wyści2i!I - głosić będą transpa t rystyczne po<l1arki, np.: w Warszawie -
szawy dto Pragi - Wyści~ Poko-iu -· rent,,. wzdhiź l!a!e.j trasy z Warszawy syrenę, w Łodzi - pamiątkowe szaliki, 
będizie miał znacznie większy zas:[.ęg do Pragi. ,ezerwone chorągiewki z WY- w Krakowie - lalki krako\vskie itp. W 
sportowy i polityczny, niż dwa poprzed- ra.zem „Pok<>i" w 12 językach będą czasie trwania wyścigu w miastach eta
nie wyści~i „Try1bun! Lttdu't i „RudehC> świadczyć o solidarności i czynnej ma- powych bed<1 się odbywały zawody tck
Prava". hldział 12 państw. w stosun- nif.est~H w tej akcji. Znaczenie pr<ipa- koatlehczne z udziałem Finów. 

f:Std~v~·rin\?~8 Jó,~o~e:1 r~~~o~f~~~P~ ;~n~~~~tJYJb=c~vipl~~of~.ckt~r:~~ Bilety ulgowe 
larności wyścigu i haseł, pod jakimi się swej ostatniej sesji postanowił ufundo~ na finał I-go etapu 
odtbywa: walki o pokój i międzynarodo- wać puchar flraz ofiarować dyplomy ho- • K mitet Eta Łodzi Ili l\li dz 
wej. solida~ności spor!u robotniczego. ne>rowe wszystkim ,!lCZestnifo~m wyści- dow~go. Wysci::wiG~rski~go wAits~~~A 
Udział d!u.zyn t2 pan~t-w w ~egorocz: gu .. Udział~m W wyscigu bow!em wszy· ·- PRAGA, podaje do wiadomości, że bilety 
n~m wysc1gu spr a w~a, ze będzie to 11a1 stk1~ druzyny . dadzą • ~zynn1e . wyraz ulgowe w cenie so zł - przemaczone dla ro 
większa amat<mska impreza kolarska w swe.1 woli walki o poko.1. Komrtet ten botników łódzki.eh zakładów pracy - sprze 
Europie po wo inie. W!'aZ z eRZZ zorganizuje w przed- dawane będą tylko w zamówienia$ zbioro· 

Wzrasta również polityczne znacze- dizień startu spotkanie zawodników wych przez Okr. Radę KF i Sportu w gmachu 
nie wyścigu, który jest symbolem łącz- wszystkich kra·jów z przodown~kami ORZZ ul. 'l'raugutta 18, trzecie t>iętro, od dnia 
naści sportu robotniczego we wszyst- pracy, intelektua.Jistami i ZMP. 25.4: br. . . . . 
kich krajach. Dla tego też, obok zawod- Dla ·podkreślenia miętl:zynarodowej B~ety ~lgowe dla, ucząceJ sui 1!1lo~~czy,"" 

·1·' I · · de. k. ·· 1 d . · t r- l'd , . • · .i. • · t · ceme 50 zł, sprzedawane będą rowrucz tylko 
m \O~ <ra 1ow. ~1:11<? I ac1.i u owe1, s. a S{) i_ ~rnosc1 SWia'ta pi acv. UCZ<:S m~y w za.mówieniach zbiomwych na punkcie pr.t;ed 
t{)Wac ?,e<la ro\V_me~ drnzyny robotnicze WYSCIJ?U 'Yezma. ud~1ał . w defil§ldz1e sprzedaży przy ul. Sienkiewicza u. w dniu za 
z kraJo\V kap1tabstvcznych. Po raz l-Ma1{)we1. Zna1da się oni w czołowce, kończenia. etapu, w kasach stadionu bilety u1 
pierwsw w wvścigu weźmie udział dru bezpośrednio za grupa mot{)cyklowa, na gowe sprzedawane nie będą. 
żyna Nicmicckici Republiki Demokraty- czele kolumny sportowei. Przedsprzedaż biletów rozpocznie się 25.·I 
cznei, Republiki, która prnystąpiła z Nowością tegoroczna wyścigu będzie br. przy ul. Sienkiewic7.a n - w godzinach 
wszystkimi krajami postępowymi do 

1 
obiecie protektora'ł:ów nad każda z d'ru- "_d_s-_1_9_._ej_. ____________ „ 

wałki o pokój. I żyn przez zakłady pracy w mjejscach z 
Walk~ o pokói i solidarność w te.i etapowych. Prawie na każdym etapie I.O TS przy stole obrad 

walce państw. którvch drużyny wezmą uczestnicy wyścigu otrzymają charakte- Dnia 27 kwietnia br. (czwartek) o godz. 

Tytuł wicemistrzów Polski 
17.15 w pierwszym terminie, a o godz. 17.45 
w drugim terminie w sali ZKS Ognisko przy 
ul. Kilińskiego 17 - odbędzie się Doroczne 
Walne Zgromadzenie Łódzkiego Okr. Zw. Te 
nisa Stołowego. Bez względu na ilość obec
nych w drugim terminie Walne Zgromadzt:
nie jest prawomocne. 

zdobyła w Częstochowie para łódzka Krzysik-Heinrych6wna 
W Częstochowie od 

hyły si~ mistrzostwa 
Pol.&ki w tenisie stoło
wym w grach podwój· 
nych męskich i miesz~ 
nycl1. Do mistrzOśtw 
tych stanęło 23 pary 
męskie i 16 par mlx· 
ta z sześciu okręgów. 
Rozgrywki odbyły się 
w grupach, a z kai· 
dej grupy do dalszych 
gier kwalifikowały się 
po dwie pary. 

W przedbojach z łódzkich par odpadły: 
Grzelczyk - Jal-.-v.bczak, Kobyłecki - Rói;• 
i Kobyłooki - Ciaehówna. Do półfinału zakwa 
lifik-01• ali się: Krzysik - Guzik oraz Krzysik 
- Heinrychó11 na, 1>bok Iaw1>ryl',owanych par 
z innych okręgów . 

W półfinale sensacja! Para juniorÓY. Jur· 
kowski - Sypniewski (Częstochowa) Pokona-

ła warszawską parę Gaj - Pęczkowski, a pa· 
ra mistrzowska Furman - Widera '(śląsk) 
przegrała. w dwóch setach z łódzką parą Krzy 
sik - Guzik. O wejściu do finału decydowa
ły sety, bowiem tak był wyrównany poziom. 

Ważna narada 
sędziów piłkarskich Lodzi 

Tytuł mistrzowski zdobyła para Ga.j - Plenarne zebranie sędziów pilJi,.i nożneJ o-
Pęczkmvski (Warszawa), a wicemistrzowski kręgu łódzkiego, odbędzie się dnia 27 bm. o 
Patyński - Zielonka. (Lublin). Łódzka para godzinie 18.00 w sali przy ul. Tymienieckiego 
Krzysik - Guzik :onafazła się na trzecim miej 5. Obecność wszystkich sędziów obo.wiązko
scu, a na czwartym Kugler - Karaś (War- wa. 
szawa). I Na powy:lszym zebraniu będą omawiane 

W gl'Ze mieszanej mistrzostwo Polski zdo- sprawy ~y:.:ące: . Czynu 1_-Majowego, Pucha
była para Gaj - Orłowska. (W-wa). Duży ru Polski 1 wspołzawodnictwa. 

sukces -Odniosła tutaj para łódzka Krzysik - POLSKA RUMUNIA 
Hein.rychÓ\VM, która zdobyła wicemistrzostwo -
Polski. Ja~ trzecia. sklasyfikowała się par~ Specialny pociąg do Wrocławia 
Ptczkow ·k1 - Adamczewi:;ka (W-wa), a na . . . . 
czwartym miejscu para Patyńscy (rodzeń- W. dniu I~ 1D3łJa. br. _od~_dzi_e SJ.ę we Wro-
stwo) z Lublina. Guzik (Łódź) grał z D1.>rli- clawm na s,adi~me 1>limp1Js~ mlędzyp~n
ehówn=l (Lublin), lecz odpadli w półfinale po s~wowe. spotkam~ .reprezen~:"CYJnych druzyn 
zaciętej walce z i>a~ lubel,.,ką. piłkarskich Polski 1 Rumunn. Na mecz ten, 

którego amatorzy sportu piłkarskiego oczeku· 

. GDYNIA - Aktualności nr 17· z .1 - b • 
HEL - Zaklęta - narzecwna - 16, 18, ~o. UZ OWCU na 0 ozie 
MUZA - Ali BL~ba i 40 rozbójników - 18, 20 • 

ją z wielką niecierpliwością, Orbis uruchomi 
pociągi turystyczne z Warszawy, Łodzi, Poz· 
11a11ia, Krakowa i Katowic. Dla uczestników 
pociągów turystycznych zagwarantowane bę 
da bilety wstępu na mecz. POLONIA - stró.i galowy - 17, 19, 21. 1

1 

przygotowują się do ciężkiego meczu z Czechosłowacją 
PRZEDWIOśNIE - l\fa:skai·ada - 18, 20. , . . . . . . . , , . 
ROBOTNIK _ Hrabia Monte-Chn.·sto II-ga 1 W na1bl1zszych dmach przy1e~d~a do I le. <?g?lem na ob. oz przybędzie 20 za-

:seria - 16.30, 18.30, 20.30. I Polski_ znam' 'SZW~dzki tr~~er zu~l~wy \\'odi:1~ow. . . . . . 
RO~L\ - Córk<. marynarza - 18, 20 , - Frieberg. Bę::lz1e on 1<1erowmk1em Mie1my nadz1e 1ę. ze A-1eberg, tak 1ak 
REKORD - Konstanty Zasłon<>w - 16. 18, obozu treningowego, iaki PZM organi- w roku ub:egł\m. przed meczem z Ho-

:w. . . I zu je przed meczem miE'd'zypańsl \\'owym landią, tak i obecnie potrafi odipowied-
STYLOWY - W pogoni za męzem - 17 ·30• z Czechosłowacja. nio przygotować do nowych sukcesów. 
· w2c~ N' · 1- · · l8 "0 Obóz powvższy początkowo miał .od Of1'c1'alne spotkanie międz)'państwowe s , - 1ec1erp iwosc ~e1·ca - , • · b •· · p · · I . d b · 
TĘCZA - Grzesznicy bez winy - 16.30,: )c się w oznai:iu, _ecz z PO\\? u r~· z Czechosłowacja rozegra ją żużl{)WC)' 

18.30, 20.30. • . 'ku t_an; odpowiedmch po_rrueszczeu, riasi 21 maja w Warszawie na torze 
TATRY _ Kw·iat miłości _ 16, 18, 20. przemes1onv Z{)Stał do Bytomia. Na oba 4 , z . 1, . Sl . , M , ·. 
WISł,r\ - Dro_a;a do sławy - 16.30, 18.30, 1ie przebyv>ać będą. najlepsi nasi ~LI· ,amL. wi"'ą~ ,o\\, ca. <O:. ecz ~o\\yz 

:10.30 żlowcy ze Smoczykiem, Zenderowskim, szy poprz:-dzon) . zo.starne s~olk~mem 
WŁOKNIARZ - Upiór w operze - 16.30, Koleczkiem, Paluchem, Krakowiakiem, Sląsk - Prag·a, takie odbędz!e się 18 

18.30, 20.so. . I Siekalskim, Kapał<! i Sucheckim na cze· ma ja na M.uchowcu w Katowicach. 
WOLNOSC - Hrabia Monte-Christo II-ga 

seria - lfi, lS, :w. . 1 0GŁOSZENIA DROBNE ZACHĘTA - Dom na pustkowiu - 18, 20 1 __________ . ---------
NAUKA 

PANSTWOWE ZAKŁADY 
• PRZEl'fi'SŁU WEŁNIANEGO NR :n 

Zgie1·z, ul. 17-g-0 Stycmia 43 
Terenowa. Baaa Remontowa 

catrudnią natychmiast: 
1) TOKARZY 
:!) MODELARZY 
3) . STOLARZY 
ł) KRESLARZY 
5) •rJmHNIKOW 

'I'OROW 
Zglo~.zen:ia pm.yjmuie 
nalny. 

- KONSTRUK· 

Wy<iz,iał P~rso-
237-

' MASZYNISTKI, sekre 
SPRZEDAM motocykl tarki korespondentki 
„Ardie" 300 cm. now~czesne, postępo
na chodeie natych- we, stosując ste::1ogra 
miast. ~!. 187·55. fię, przyśpi~ją kil

LEKARZE 

Dr BILIŃSKI - cho
roby -serca - wzno
wił przyiecia 11-14. 
Lei:!ionów 3. 9652 

Kupno · Sprzedaż 

SPRZEDAM strepto
mycynę. Zgierska 11, 
rr:. 15a. 9714 
SPRZEDAM 2 samo-

_______ 9-!_2_9 kakrotnie pracę biuro 
SPRZEDAM Leicę 3A wą. Ste::iotypistek wy 
;: rnmarem. Tel. 257 -33 srz.koleru.e (stenog~·afia 
Kutner. 9425 biurowa. sten~grafo

wanie posiedzen, ma
SPR2!EDAM maszynę szynopisanie). Zapisy: 
kiraw1ecka męską - Kursy Stowarzyszenia 
„Pfaff 34". - Wiado- Stenografów - Maszy
mość Łowicka 10 m. 1 nistek. Kilińskieso 50 

9416-g tel. 278-16. 9693---------- --SPRZED AM sypialnię ! 
chody osobowe mało
litrażowe, kabriolimu· 

~::;.;:::=::::::::==========: zyna i kareta. Łęczy-
cka 20 (ga.raż). 9426 

„Pta;rie oetzko". Nowot 
iki 4 m. 43. !H12-g 

KURSY Stowarzysze 
nia Stenografów Pio
trkowska 83. Zgłosze
nia na stenografię par 
lamentarną, księgo

wość przebitkową, ma 
szynopisanle. 2.44 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

Nr 2 
-v Łodzi, ul. Legionów 21 

zatrudni: 
1. htźynierów budowlanych, mecbam

ków, elektrykow 
2. Techników i mistrzów budowlanych 
3. :Murarey, cicsli, ślusarzy, spawaczy, 

elektryków. 
W :;zczególnych wypadkach dla :sił te

clmicznych "' wysoko kwalit'kowanych, 
prze·widziane są mieszkania. Zglosze-
11ia przyjmuje Wydział Personalny. 24.J 

SPRZEDAM i·adio su· 
per z okiem. Kilińskie 
go 40. m. 57. 9431 

DO sprzedania 1odów· 
ka amerykańska wraz 
z motorem na 220 volt. 
Wiadomość: Próchnika 
13. (Sklep ryb) . 9436 

MASZYNĘ gabineto
wą .,Singera" sprze
dam, Wojska Polskie-
go 11-4 9721 
MOTOCYKL DKW 
w dobrym stanie do 
sprzedania, Wólczań
ska '135, garaź. 9443-G 

KURSY kroju szycia, 
opłata miesięczna 
1000 - Gdańska 154, 
front drugie piętro. 

SPRZEDA.\! maszyny SPRZEDAM moto- ZAOFIAROWANIE PRACY 
firmy Singer. damską cykl 100 „Willers" na 
krawiecką i rnereżkar· 1 starter pierwszorzęd
:;.ę. Gąsior, Lódź. Sta- ny stan. Nowozarzew 
lina 46. 9427 ska 70 m. 6. 9433-G 

POTRZEB N A pomoc
nica domowa. Zachod· 
nia 49, m. 15. 9435 

POTRZEBNA 
saczka zaraz 

repa
(elekt1·y 

czne podnoszenie o
czek). Stalina 61. Ko· 
s1.erkiewicz. 9428 
POTRZEBNA pomoc
nica domowa. Waruri· 
ki dobre. Rzgowska 
27. Pracownia kapelu· 
szy. 9710 
DO MAŁEGO gospo
darstwa potrzebna go 
sposia na przychod
nie. Dobre warunki. 
Radwańska 4 m. 20. 

243 
POTRZEBNA pomoc
nica domowa na wy
jazd do Warszawy. 
Wiadomość: Piotrkow 
ska 85 m. 35. 9716 
POTRZEBNA porno:: 
nica domowa. Więc

kowskiego 31 m. 5. 
9441-G 

P(}TRZEBNA wykwa 
lifikowana pielęgniar 
ka do niemowlęcia. 
Próchnika 23 m. 35. 

9439-G 

UWAGA! 
Członkowie Pomoc~j SpółdLiclni 

Ceehu Szewców i ChGlewk.any 
SKÓRA 

f.ódź, ul. Pfotrkowska 79 - tel. 158·38. 
Prosimy o Ila'tycluniastowe stawienie 

'llię do Spółdeielnii celem rejest1°d<::j1. 
DDlia 25 kwietnia. 19:10 r. od Iii.tery A-K 
Dnia 26 kwiet,nia 1950 r. od litery L--Z. 

Rejesttracda jest konieozna !i uirończo 
n.a być musi dnia 26. IV. 1950 r. do go
dziny 16-ej. 
252-u ZARZĄ-D. 

ZAGUBI OHO ZAGUBIONO nuty w 
tram wa iu Zwrot za 

ZAGINĄŁ. ~zpic mały. wynagr~dteniem. Pan· 
Odprowadz1c Narut·)- stwowa Szkola Niżs-za. 
wicza 24, m. 31. 9430 Muzyczna. Piotrkowi
ZAGUBIONO legity- ska 232. 9,132 
mację ~bez.piecza~ni 1 IV. 50. zaginął pie· 
SpołeczneJ,, pra>~o Ja· sek czarny na niskich 
zdy. Gu.hgowskl Ta- żóltych łapkach, uszy 
deusz, Pieprzowa 6. :;:tojące. bez ogona. Wa 
ZAGUBIONO legity- bi ;:;ię „i\Iurz.ynek''. 
mację Zwią.zku Za;wo-- Odprowadzić za. wyna 
nowego Włókniarzy, grodzeniem, Niska 8, 
kartę rejestracyjną Kozłowski. 9434. 
RKU Łódź, legityma· 
cję ZMP. Kurliński LOKALE 
Marian Zgierska 7. ZAMIENI!~ 3 pokoje 
ZAGUBIONO leg·it~·- z kuchnią., b. ładne, z 
mację Zwią.zku Zawo- wszystkimi wygodami, 
e.owego Metalowców. na ul. Sienkiewicza na 
Zygmunt Skiennont. podobne z ogródkiem. 
Przędzalniana 95. 1'el. 110-92. 9711 

ZAGUBIONO książe- 7.Al\IIENIE pokój sło 
czkę Ubezpiecza1"11i necimy z kuchenka w 
Społecznej. Wróblew- centrum na takież. 
ski Mieczysław, Legio Oferty ,,Karol", Piot:.
nC.w 55. 9708 kowska J 04a „Pl'asa". 
ZGUBJONO- -d!>\vód -o- 943·7 
wbisty P. K. P. Nr ZAMIENIE pokój dU
'?;W444,. na n~zwi-ko ży. słoneciny na po
K~smatKa ~abma,. Ło kói rz kuchn:lą (pe.;.·y
w1cz., Stamsławsk1ego ferie) Siel'akows~deg-o 
31. 236 4 m. 5. 9411-g 
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